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NIEDZIELA MIŁOSIERDZIA BOŻEGO

Uroczystość Patrona Polski

Święty Wojciech znany jest w świecie pod imieniem Adalbert. Imię to nosiło 9 świętych i 6 błogosławionych. Czczony, w Polsce , na Węgrzech.i w Czechach gdzie się urodził się i był drugim z kolei biskupem Pragi, stolicy kraju. Ojciec, Sławnik, był głową możnego rodu, spokrewnionego z dynastią saską, panującą w Niemczech, Matka Strzeżysława, pochodziła z niemniej znakomitej rodziny Przemyślidów, którzy wówczas rządzili państwem czeskim. Był przedostatnim z siedmiu synów. 

Do stanu duchownego został św. Wojciech przeznaczony ślubem rodziców, było bowiem zwyczajem, że możne rodziny najstarszych synów przeznaczały do urzędów politycznych, a młodszych, by ojcowizny nie dzielić, przeznaczano do odpowiednio wysokich stanowisk duchownych - opatów czy też biskupów.  

Mając 16 lat udał się na dwór arcybiskupa Magdeburga św. Adalbertra, tam się kształcił i przybrał nowe imię na cześć  arcybiskupa, przyjaciela rodziny.  Po jego śmierci mając 25 lat wraca do Pragi, przyjmuje święcenia diakonatu,  kapłaństwan niebawem w 982 roku biskupieWwbrew powszechnie przyjętemu zwyczajowi swoje dobra biskupie przeznaczył na utrzymanie budynków i sprzętu kościelnego, na potrzeby własne i kleru katedralnego oraz na ubogich i więźniów. Zajął się wykupem niewolników.  W Pradze panowały pogańskie obyczaje: „duchowni żenili się jawnie". U możnych zaś wielożeństwo i małżeństwa z bliskimi krewnymi były na porządku dziennym. Nie liczono się ze świętami, jawnie łamano posty. Widząc beznadziejność swoich zabie gów, po pięciu latach rządów opuszcza  niewdzięczną stolicę, udaje się więc do Moguncji i  prosi o zwolnienie z obowiązków biskupa. Papież Jan XV nie daje zezwolenia, ale pozwala mu pozostać w Rzymie.

W Wielką Sobotę roku 990 wraz ze swoim bratem przyrodnim, bł. Radzimem, wstępuje do zakonu benedyktynów. Jednak wkrótce Czesi zażądali, by Wojciech do nich powrócił. Wraca po po trzech i pół latach z grupą kilkunastu benedyktynów i zkłada  w Czechach, w Brzewniowie pod Pragą, nowy klasztor.

Cierpliwie, ale wytrwale wprowadza konieczne reformy. Wszystkie te poczynania zakończyły się jednak klęską z powodu wypadku, który na Świętego sprowadził katastrofę. Oto na dworze książęcym w Pradze pochwycono na cudzołóstwie kobietę z rodu Werszowców. Ta schroniła się w klasztorze benedyktynek przy kościele Św. Jerzego. Tam jednak wpadli siepacze, wywlekli ofiarę i zamordowali przed kościołem. Św. Wojciech rzucił na nich klątwę. Po czym ponownie opuścił Czechy i udał się do Rzymu. W akcie zemsty Werszowcowie napadli na Libice, rodzinny gród św. Wojciecha, i spalili go doszczętnie. 28 września 995 roku zamordowano czterech braci Świętego wraz z ich rodzinami. 

O powrocie do kraju nie ma mowy. Wojciech wędruje po Europie, nawiedzia groby m.in. św. Marcina w Tours,. wreszcie jesienią 996 roku udaje się do Polski. Król polski, Bolesław Chrobry, przyjął św. Wojciecha bardzo życzliwie. Wkrótce udaje się na wyprawę misyjną do Prus, pod osłoną osłonę 30 wojów. By wyprawie misyjnej nie nadawać charakteru wyprawy wojennej, Święty oddalił rycerzy. To wszakże okazało się zgubne. Biskup został pobity wiosłem, postanowił zakończyć misję i skierował się ku Polsce. Prusacy szli za nim. Koło Elbląga i Tękit 23.04. 997 roku w piątek o świcie św. Wojciecha zawleczono na pobliski pagórek. Tam 6 włóczni przeszyło jego ciało. Odcięto głowę Męczennika i wbito ją na żerdź. Święty miał wówczas zaledwie 40 lat.

Prusacy wypuścili bł. Radzima i Benedykta z propozycją do króla polskiego oddania ciała św. Wojciecha za okup. Król sprowadził ciało do Trzemeszna, a następnie do Gniezna. Cesarz Otton III o męczeńskiej śmierci przyjaciela zawiadomił papieża, z prośbą o kanonizację Męczennika. Na żądanie papieża na podstawie zeznania naocznych świadków spisano protokół-żywot Świętego. Na jej podstawie papież Sylwester II w roku 999 uroczyście wpisał św. Wojciecha do katalogu świętych. Dzień męczeństwa (23 kwietnia) wyznaczył tenże papież jako coroczną pamiątkę jego święta. Wtedy również staraniem Bolesława Chrobrego i za protekcją cesarza Ottona III została utworzona metropolia w Gnieźnie, której patronem został św. Wojciech.  W marcu roku 1000 Otton III odbył pielgrzymkę do grobu św. Wojciecha w Gnieźnie.   W roku 1038 najechał Polskę książę czeski, Brzetysław, Według kroniki czeskiego pisarza Kosmy, miał ów książę zabrać z Gniezna relikwie św. Wojciecha i bł. Radzima, jak też Pięciu Braci Kamedułów Męczenników. Podobno po dzień obecny znajdują się one w praskiej katedrze Św. Wita. Natomiast w katedrze gnieźnieńskiej można oglądać wspaniały grobowiec Świętego z jego relikwiami. Które z nich są więc autentyczne? Nie przeprowadzono dotąd ścisłych, naukowych badań.

Św. Wojciech jest jednym z głównych patronów Polski.  i jednym z najpopularniejszych świętych. Ma ok. 170 kościołów, jest 39 przysłów ludowych, związanych z imieniem lub świętem naszego Świętego.. Aż 137 miejscowości w Polsce wywodzi swoją nazwę od imienia św. Wojciecha. W Gnieźnie co roku w uroczystość doroczną św. Wojciecha (23 IV) zbiera się przy grobie św. Wojciecha cały Episkopat Polski na uroczyste nabożeństwo. W związku z Jubileuszem roku 2000 Gniezno bardzo uroczyście obchodziło Rok Wojciechowy.
Wiadomości  z życia Kościoła

Wielkanoc  w Kościele

15.04. Przy pięknej, słonecznej pogodzie na placu św. Piotra w Watykanie odbyła się w niedzielę uroczysta msza wielkanocna celebrowana przez Jana Pawła II. Msza zaczęła się od rytuału ogłoszenia Zmartwychwstania Pańskiego przed ikoną Najświętszego Zbawiciela. Legenda głosi, że wizerunek ten powstał w cudowny sposób: zaczął go malować św. Łukasz, a skończyli aniołowie. Zgodnie ze średniowieczną tradycją, przywróconą rok temu podczas Wielkanocy Wielkiego Jubileuszu, obraz ten przeniesiono na plac św. Piotra z kaplicy Sancta Sanctorum przy Świętych Schodach na Lateranie. 

Na zakończenie liturgi paschalnej Wielkiej Niedzieli papież wygłosił apostolskie błogosławiństwo Urbi et Orbi, Miastu i Światu. Udzielił błogosławieństwa wiernym znajdującym się na placu św. Piotra oraz tym, którzy uczestniczyli we mszy za pośrednictwem radia i telewizji. Papież prosił Boga o wybaczenie wszystkich grzechów oraz o udzielenie łaski wytrwania w dobrych uczynkach. Polakom Jan Paweł II życzył wcześniej, aby w radosnym dniu zmartwychwstania Pańskiego zbawcza prawda ożywiała braterską miłość. Pokój jest możliwy - powiedział papież. Dla wszystkich mężczyzn i kobiet trzeciego tysiąclecia przeznaczony jest dar pokoju zmartwychwstałego Chrystusa, który rozrywa kajdany przemocy i nienawiści.  Z radością i zachwytem - zaapelował - odkryjcie dziś na nowo, że świat nie jest już w niewoli nieuchronnych wydarzeń. Nasz świat może się zmienić: pokój jest możliwy nawet tam, gdzie od bardzo dawna ludzie walczą i giną, jak w Ziemi Świętej i w Jerozolimie; jest możliwy na Bałkanach, które nie są już skazane na dręczącą niepewność, która może udaremnić wszelkie próby porozumienia. (...) Ty także Afryko - mówił dalej papież - ziemio umęczona przez zagrażające ci nieustannie konflikty, z wiarą podnieś głowę... Ty również, Azjo, kolebko odwiecznych tradycji duchowych, możesz zwycięsko stawić czoło wyzwaniu tolerancji i solidarności. Ty zaś, Ameryko Łacińska, tylko w Chrystusie znajdziesz siły i odwagę, aby rozwijać się szanując godność każdego człowieka. Całej ludzkości Jan Paweł II życzył, aby wszelkie poszukiwania i postęp techniczny i społeczny oddać w służbę lepszej przyszłości dla wszystkich. Następnie papież złożył życzenia w 61 językach. Po polsku powiedział: - Chrystus zmartwychwstał. Alleluja! W tym radosnym dniu życzę wszystkim moim rodakom, aby ta zbawcza prawda umacniała ich wiarę, budziła nadzieję i ożywiała braterską miłość. Niech stale towarzyszy wszystkim światło wielkanocnego poranka. Plac św. Piotra przystrojony był tysiącami kwiatów, które, jak co roku od 16 lat przywożone są z Holandii.

W Wielką Sobotę wieczorem w Bazylice św. Piotra w Watykanie we Mszy św. uczestniczyło kilkanaście tysięcy osób. Ojciec Święty udzielił chrztu sześciu katechumenom - pięciu kobietom i mężczyźnie - pochodzącym z Japonii, Włoch, Chin, Albanii, USA i Peru. 

W Poniedziałek Wielkanocny Ojciec Święty przypomniał o obowiązku głoszenia Ewangelii przez każdego chrześcijanina. Nawiązał do przypadających na ten dzień słów Ewangelii: "A idźcie szybko i powiedzcie Jego uczniom: Powstał z martwych i oto udaje się przed wami do Galilei" Jan Paweł II przybył w godzinach porannych na krótki wypoczynek do swej rezydencji w Castel Gandolfo. Do Watykanu powrócił w środę przed audiencją generalną. 

Prymas Polski kardynał Józef Glemp podczas mszy pontyfikalnej odprawionej w Niedzielę Wielkanocną w warszawskiej archikatedrze św. Jana Chrzciciela. apelował o wzajemną ludzką życzliwość życzył szczęścia, ale nie zawężanego tylko do spraw doczesnych, a zapominamy o szczęściu wiecznym, wezwał też do tego, byśmy umieli sprawiedliwie się dzielić i bardzo roztropnie dysponować tym, co Bóg nam daje przez nasz wysiłek i życzliwość innych ludzi.

 Hierarchowie polscy apelowali m.in. o dostrzeżenie Chrystusa w swoim życiu, naprawę swojego postępowania z pomocą Bożą, o szacunek dla życia, właściwy udział w Eucharystii i świętowanie niedzieli Prymas Polski w Wielkanoc

Metropolita przemyski ks. abp Józef Michalik apelował o to, by Zmartwychwstanie Chrystusa stało się podstawą naszego życia. Tylko na fundamencie Wielkiej Nocy - przypomniał - możemy budować naszą tradycję, zwyczaje. Ta prawda jest motywem naszego życia i wlewa nadzieję na sens pełnienia dobra, które ostatecznie zwycięży w walce ze złem. 

Kard. Henryk Gulbinowicz podczas Rezurekcji w katedrze św. Jana we Wrocławiu mówił o potrzebie jedności wśród Polaków mówił w swej wielkanocnej homilii. - Bóg darował nam ponownie wolność i suwerenność, więc zapomnijmy o tym, co nas, Polaków, dzieliło, a szukajmy tego, co łączy - apelował metropolita wrocławski. 

Metropolita gdański ks. abp Tadeusz Gocłowski wzywał wiernych podczas Mszy Rezurekcyjnej, aby obserwującym ich życie pomagali zobaczyć w nim Chrystusa. - Dziś ludzie muszą ujrzeć Chrystusa poprzez wiarę, miłość, nadzieję, dlatego nie tylko mówmy o Nim, ale pozwólmy innym zobaczyć Go w naszym życiu 

Metropolita poznański ks. abp Juliusz Paetz. zaapelował o uszanowanie niedzieli jako dnia świętego i wolnego od pracy Dziś żąda się od wierzących tolerancji dla wszystkich nieomal postaw ludzkich. I my, ludzie wierzący, domagamy się szacunku i tolerancji dla naszego świętego dnia, kiedy tendencje w naszej Ojczyźnie usiłują niedzielę desakralizować i zniewalać ludzi pracą w imię osobistego zysku - mówił. 

W Jedwabnem proboszcz parafii ks. prałat Edward Orłowski z parafianami  modlił się:  „Pełnia pokoju i życia niech zstąpi z nieba na nas i cały Izrael. Pokój ustanowiony na Jego wysokościach On ustanawia pomiędzy nami i całym Izraelem”  Swym parafianom życzył cierpliwości i spokoju za pośrednictwem św.  patronki „Edyty Stein, którą Ojciec Święty dał nam jako współpatronkę Europy, a w szczególny sposób jako patronkę pogodzenia trzech narodów: polskiego, niemieckiego i żydowskiego”

Z Watykanu  

17.04  z datą 5.04. Papież skierował do do przewodniczącego Papieskiej Rady ds. Świeckich  list w sprawie Drogi Neokatechumenalnej. Zarówno jej statutom, jak i charyzmatowi. 

Czytamy: "Papieska Rada ds. Świeckich jest kompetentna do przyjęcia i zatwierdzenia statutów Drogi Neokatechumenalnej, oraz winna nadal jej towarzyszyć także w przyszłości" Ojciec Święty przypomniał, że 24 stycznia 1997 r. miał okazję spotkać się z założycielami i licznymi członkami Drogi Neokatechumenalnej. Podkreślił wtedy "ważność niektórych niezbędnych uzupełnień, od których zależy samo istnienie Drogi". Zaliczył do nich ułożenie dokładnych norm statutowych, które umożliwiłyby formalne uznanie prawne neokatechumenatu przez Kościół. 

Zadanie to Ojciec Święty powierzył osobiście przewodniczącemu Rady, ks. kard. Jamesowi F. Staffordowi, amerykańskiemu kurialiście i  wyraził też przekonanie, że w pracy tej Rada będzie mogła liczyć także na współpracę i ducha synowskiej pokory ze strony Drogi.

Dyrektor włoskiej państwowej agencji ochrony środowiska ANPA, która przeprowadziła pomiary promieniowania elektromagnetycznego Radia Watykańskiego uważa, że minister ochrony środowiska Willer Bordon podawał nieprawdziwe dane dotyczące promieniowania.  Mierzone w siedmiu punktach na otwartej przestrzeni nie przekraczało 20v/m (norma przewiduje 20v/m w przypadku fal krótkich i 60v/m fal średnich) a w domach 7-8v/m (granica normy wynosi 6v/m).  Ministerstwo szacowało "elektrosmog" w okolicach Santa Maria di Galeria miał osiągać nawet 42v/m. 

16.04. Radio Watykańskie zgodnie z zapowiedzią, ograniczyło o połowę nadawanie swoich programów na falach średnich z 14 do 7 godzin programów na tej częstotliwości.

 Ograniczanie transmisji na falach średnich zaczęliśmy już w początkach lutego. Można przypuszczać, że właśnie antena nadająca na falach średnich wytwarza najsilniejsze pole elektromagnetyczne Ograniczenie transmisji odbiło się także na polskiej sekcji Radia Watykańskiego. Nie ma nas na średniej fali. Jednak nasze audycje są retransmitowane przez Polskie Radio i kilka radiostacji - powiedział szef polskiej sekcji Radia Watykańskiego ksiądz Andrzej Majewski. 

Podczas czerwcowej wizyty na Ukrainie Ojciec Święty – poza oficjalnym programem. -  przybędzie na Cmentarz Orląt Lwowskich oraz na kwaterę strzelców siczowych na Cmentarzu Janowskim. Nie ustalono jeszcze wszystkich szczegółów. np. trasy kijowskiej lwowskiego miejsca parkowania ogromnej liczby pojazdów. Tymczasem protokół watykański wymaga, by państwo przyjmujące papieża ustaliło trasę na pół roku wcześniej. Przeciwnicy wizyty nie ustają w zabiegach o jej odłożenie w obawie, że może zaostrzyć stosunki między cerkwią prawosławną i grekokatolicką. 

Sądzę, że dużym zagrożeniem wizyty są niepokoje polityczne na Ukrainie: wyraźny zwrot w kierunku Moskwy, i metody mające coraz mniej  wspólnego z demokracją. ks. BS

18.04. Podczas audiencji w Watykanie na którą Ojciec Święty przyleciał z Castel Gandolfo, gdzie przebywał na krótkim poświątecznym wypoczynku, zaapelował on o wstrzymanie przemocy na Bliskim Wschodzie, wezwał strony konfliktu do podjęcia rokowań.  Szczęk oręża ustąpić musi głosowi rozsądku i sumienia - powiedział papież. Tylko szczera troska o uzasadnione dążenia wszystkich narodów oraz skrupulatne przestrzeganie prawa międzynarodowego przywieźć mogą strony do stołu rokowań i wytyczenia drogi braterstwa dla tych ludów. 

Jan Paweł II mianował ks. abp. Paolo Romeo nowym nuncjuszem apostolskim we Włoszech i San Marino. Dotychczas stanowisko to zajmował ks. abp Andrea Cordero Lanza di Montezemolo, który w ub.r. ukończył 75 lat i przeszedł na emeryturę. 

Biuro Prasowe Stolicy Apostolskiej podało wczoraj szczegółowy program podróży Jana Pawła II do Grecji, Syrii i na Maltę śladami św. Pawła Apostoła. Rozpocznie się ona 4 maja i potrwa do 9 tegoż miesiąca. Będzie to pierwsza w tym roku a 93. w ogóle zagraniczna wizyta Ojca Świętego, przy czym Grecję i Syrię Papież odwiedzi on po raz pierwszy, a Maltę po raz drugi. 

Ze świata  

Do Jerozolimy na święta wiekanocne przybyły tysiące chrześcijan z całego świata, jednak turystów było znacznie mniej niż w poprzednich latach. Około północy do kościoła Grobu Pańskiego trudno było się dostać, jednak co najmniej połowę odwiedzających stanowiła młodzież izraelska, która przyszła tam z czystej ciekawości po zakończeniu święta Pesach. Przez całą noc w Jerozolimie słychać było dźwięk dzwonów dochodzący z dziesiątków świątyń chrześcijańskich należących do różnych wyznań. 

W Rwandzie powstaje nowy klasztor polskich Sióstr Wizytek. Do wsparcia tej inicjatywy wezwał Prymas Polski ks. kard. Józef Glemp. Jako pierwszy swoją ofiarę pieniężną na ten cel przekazał Jan Paweł II

15.04. w Niedzielę Wielkanocną Brat Roger, założyciel ekumenicznej Wspólnoty z Taizé ogłosił, że Budapeszt będzie miejscem kolejnego Europejskiego Spotkania Młodych - Młodzi pielgrzymi spotkają się na przełomie grudnia i stycznia po raz 24.

Ostatnie Spotkanie Młodych, w Barcelonie 28 grudnia 2000 r. - 1 stycznia 2001 r., zgromadziło 80 tys. młodych chrześcijan z całej Europy. W spotkaniach uczestniczą młodzi wyznawcy katolicyzmu, prawosławia oraz protestantyzmu. W Polsce Spotkania były organizowane trzykrotnie: w Warszawie w 1999 r. i dwa razy we Wrocławiu w 1989 i 1995 r

18.04.  rosyjska agencja prasowa ITAR-TASS – a za nią nasze środki przekazu - podała, we wsi Jarcewo na terenie Kraju Krasnojarskiego na Syberii został brutalnie zamordowany 77-letni polski kapłan ks. Jan Frąckiewicz. Jego ciało ze związanymi z tyłu rękoma i śladami znęcania się znaleziono w Niedzielę Wielkanocną, 15 bm., w jednym z wiejskich domów. który służył miejscowej wspólnocie katolickiej za kaplicę i dom parafialny. 

Ksiądz Frąckiewicz był wędrownym kaznodzieją, nauczającym zagubioną młodzież i osoby poszukujące Boga. Był wielkim orędownikiem ekumenizmu i zbliżenia katolicko-prawosław nego. Nosił często krzyż, jakiego używają księża prawosławni. Święcenia kapłańskie przyjął dopiero w wieku 62 lat i od 8 lat pracował na Syberii. Był entuzjastą wykorzystywania w pracy duszpasterskiej współczesnych środków przekazu i sam założył kilka pism katolickich. 

Organy ścigania zatrzymały podejrzanego o morderstwo mieszkańca wioski, w przeszłości już karanego.

Stowarzyszenie Dobrego Pasterza, skupiające węgierskich duchownych i świeckich ze Słowacji, domaga się powołania węgierskiego biskupa katolickiego dla mniejszości węgierskiej. co stanowiłoby początek rozwiązywania wieloletnich problemów węgierskich katolików na Słowacji. 

Na tą inicjatywę ostro zareagował metropolita bratysławsko-trnawski, abp Ján Sokol, uznając ją za wystąpienie polityczne. Postulat ustanowienia węgierskiego biskupa uważa za chybiony, choćby dlatego że "każda gmina na południowej Słowacji jest mieszanym obszarem słowacko-węgierskim". Według abp. Sokoła, ostateczne słowo w tej sprawie należeć będzie do Watykanu. 

Ponad 7 mln dolarów dla ofiar kataklizmów i wojen przeznaczyła w roku Wielkiego Jubileuszu Papieska Rada ,,Cor Unum”. Fundusze pochodziły z datków Kościołów lokalnych, zgromadzeń zakonnych, a także fundacji i osób prywatnych. Pomoc trafiła do Wietnamu, na Ukrainę, do Konga, Kosowa, Rumunii i na Filipiny.

6.04.  Ojciec Święty przyjął na audiencji uczestników obchodów 450. rocznicy założenia Papieskiego Uniwersytetu Gregoriańskiego w Rzymie. W audiencji uczestniczyli m.in.: kard. Zenon Grocholewski - prefekt Kongregacji ds. Wychowania Katolickiego, który jest wielkim kanclerzem uczelni;   Uniwersytet ma ponad 3,4 tys. słuchaczy ze 130 krajów, a jego poszczególne wydziały, zajmujące się studium Objawienia i Tradycji katolickiej, "prowadzą owocny dialog ze współczesnym światem naukowym". 

19.04  rozpoczęła się w Strasburgu trzydniowa 31. sesja plenarna Rady Konferencji Biskupów Europejskich CCEE. Określi m.in. podstawowe zadania ekumeniczne dla Kościołów Europy, a także wybór nowego prezydium oraz delegatów odpowiedzialnych za poszczególne obszary działania. W sesji uczestniczy 34 przewodniczących konferencji biskupów z krajów europejskich. Polskę reprezentuje przewodniczący Konferencji Episkopatu ks. kard. Józef Glemp. 

19.04. 72-letni benedyktyn ks. bp Amadée Grab, ordynariusz szwajcarskiej diecezji Chur, został nowym przewodniczącym Rady Konferencji Biskupich Europy (CCEE). Wyboru dokonano w Strasburgu podczas sesji plenarnej CCEE. Wiceprzewodniczącymi Rady zostali: ordynariusz Zagrzebia ks. abp Josip Bozanić z Chorwacji i ks. kard. Cormac Murphy-O'Connor, arcybiskup Westminsteru w Anglii.

Nowy przewodniczący zastąpił ks. kard. Miloslava Vlka, arcybiskupa Pragi, który nie mógł ponownie kandydować, gdyż sprawował swój urząd przez dwie kadencje. Ksiądz kard. Vlk był przewodniczącym CCEE od 1993 r. 

Rada Konferencji Biskupich Europy powstała w 1971 r. i zrzesza 34 krajowe Episkopaty naszego kontynentu. Koordynuje ona współpracę Kościołów lokalnych w Europie 

Dwaj kardynałowie w USA zażądali na tychmiastowego moratorium dla kary śmierci w stanie Maryland. Obecnie trwają finansowane z budżetu stanowego prace badawcze nad stopniem skuteczności kary śmierci. Podkreślili, że "USA są jedynym wysoko rozwiniętym krajem, w którym nadal stosowana jest kara śmierci". 

Z Kraju 

Kard. Józef Glemp Prymas Polski, podczas niedzielnej Mszy św. Rezurekcyjnej w warszawskim kościele bł Władysława poświęcił ważący przeszło 9 ton dzwon "Błogosławiony Władysław", z 300 kilogramowym sercem, Ma on 3 metry wysokości i 2,4 metra szerokości i jest o metr większy od słynnego krakowskiego dzwonu Zygmunta. Został odlany w słynnej pracowni Jana Felczyńskiego w Przemyślu. 

18,04. Prokuratura Rejonowa w Ostrzeszowie umorzyła śledztwo w sprawie znieważenia papieża i obrazy uczuć religijnych, kiedy to minister prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego, Marek Siwiec, wysiadając z helikoptera "pobłogosławił" zebranych i ucałował ziemię. 
Gest będący parodią zachowania Jana Pawła II. 
wykorzystano  w klipie wyborczym sztabu Mariana Krzaklewskiego.

20.04. rozpocznęły  się w Warszawie VII Targi Wydawców Katolickich. W tym roku swoją ofertę zaprezentuje 101 wystawców. Zaplanowano także wiele spotkań z autorami książek oraz dyskusje panelowe. Powstała też internetowa baza książek katolickich Zawiera ona nie tylko podstawowe dane ale również krótki opis publikacji. W sobotę w kościele na warszawskich Stegnach zostaną wręczone tegoroczne nagrody wydawców katolickich FENIKS 2001. Dziesięciu dziennikarzy otrzyma również "Małe FENIKSY" za promowanie książki katolickiej. Imprezie patronują minister kultury i dziedzictwa narodowego Kazimierz Ujazdowski oraz Prymas Polski kard. Józef Glemp. 

Prymas Polski zapowiedział - w telewizji TVN, - że nie pojedzie do Jedwabnego w 60. rocznicę mordu Żydów. „Nie chciałbym robić z Jedwabnego widowiska. Jestem gotów do innych form modlitwy przebłagalnej za winy Polaków” – powiedział kard. Glemp. •

Papież przekazał dary na lednickie spotkanie młodzieży. Dwa różańce: kilkunastometrowy z orzechów kokosowych oraz srebrny, a także dwie papieskie stuły i fragment kolumny z Pałacu Apostolskiego otrzymał od Jana Pawła II duszpasterz akademicki z Poznania, dominikanin o. Jan Góra. Dary te przekazane zostały z myślą o najbliższym Apelu Młodzieży III Tysiąclecia, który w nocy z 2 na 3 czerwca odbędzie się po raz kolejny z inicjatywy o. Góry nad Jeziorem Lednickim koło Gniezna.

Srebrny różaniec zostanie wymieniony na 100 tys. różańców, które w imieniu Ojca Świętego będą rozdane zgromadzonej młodzieży. Kapitel kolumny o. Góra chce przeznaczyć na kamień węgielny pod świątynię, która ma powstać na Lednicy.

17.04 ok. 9 tys. maturzystów z archidiecezji warszawskiej i diecezji warszawsko-praskiej pielgrzymowało na Jasną Górę 

Blisko 3.000 osób - Żydów i Polaków wzięło udział w Marszu Żywych, w Oświęcimiu Żydzi i Polacy przeszli drogą śmierci z byłego obozu zagłady Auschwitz do Birkenau. Wyruszyli spod obozowej bramy " Arbait macht frei" na dźwięk szofaru, baraniego rogu pasterskiego. W tradycji żydowskiej głos ten ma znaczenie symboliczne - wzywa do przebudzenia się z duchowej drzemki. Na ruinach krematorium młodzież wbijała tabliczki z nazwiskami zamordowanych bliskich. Ich pamięć uczczono także przy ścianie śmierci, gdzie hitlerowcy zgładzili 25 tysięcy osób. Uczestnicy marszu żywych zmówili Kadisz - żydowską modlitwę za zmarłych. W uroczystościach wzięli również udział pos łowie z polsko-izra elskiej grupy parla mentarnej.. 

Pamięć ofiar Holocaustu ucz czono też w War szawie, gdzie odbyły się uro czys ości w 58 rocznicę wybuchu powstania w gettcie. Uroczystości rozpoczęły się przy pomniku Bohaterów Getta. Wszyscy zebrani odmówili tutaj wspólne modlitwy Żydów i chrześcijan. Była też ekipa filmowa Romana Polańskiego, który właśnie kręci "Pianistę" - film o człowieku, który ocalał z zagłady.

21.04. w Warszawie odbyła  się akcja promująca szkoły katolickie. W prezentacji udział wzięło 45 katolickich szkół podstawowych, gimnazjów i liceów z Warszawy i okolic.Szkoły katolickie promują wartości związane z rodziną i religią, uczą szacunku dla ideałów i dobra wspólnego, Są one małymi wspólnotami, w których - zdaniem rodziców - nie ma problemów z przemocą i narkotykami.  W Polsce jest 2 tys. szkół niepublicznych, w tym 400 katolickich

2000 r. w Rzymie Ojciec Święty Jan Paweł II dokonał kanonizacji s. Faustyny Kowalskiej, prostej zakonnicy z krakowskich Łagiewnik, która przypomniała światu prawdę o Bożym Miłosierdziu. Jednocześnie z kanonizacją Papież ustanowił II Niedzielę Wielkanocną Niedzielą Miłosierdzia Bożego. Jan Paweł II chciał, aby przez liturgiczne Święto Orędzie Miłosierdzia stało się bliskie wszystkim ludziom 

30.04. Rzym, 30 kwietnia 2000 r.).

Polacy wobec eutanazji

Wg. CBOP 50% Polaków uważa za słuszne wprowadzenie eutanazji. Nie można zjawiska bagatelizować, bo odzwierciedla ono w jakimś stopniu kondycję duchową naszego społeczeństwa - skomentował wyniki sondażu CBOS ks. Waldemar Sondka - duszpasterz Środowisk Twórczych Łodzi. Dzisiejszy człowiek często ulega psychologii tłumu  Dramatem jest prawne sankcjonowanie zabijania. Trzeba jednak pamiętać, że problem cierpienia każdy przeżywa po swojemu. Cierpienie potrafi doprowadzić do wiary w Boga, ale pod jego ciężarem ludzie także łamią się i wiarę tracą. Każde cierpienie powinno pobudzić - zarówno wierzących jak i niewierzących - do refleksji - jak prawdziwie pomóc umierającym.

 Rzecznik prasowy Episkopatu Polski o. Adam Schulz, komentując wyniki badań CBOS na temat eutanazji, powiedział, że "nie chce mu się wierzyć w to, żeby aż połowa Polaków była za mordowaniem ludzi. Niektórzy z badanych mogą mylić eutanazję sensu stricto, czyli dokonanie zabójstwa, z ulżeniem bólu osobie cierpiącej, ale "to już jest zupełnie inne zagadnienie... I w tej dziedzinie medycyna oraz służba zdrowia ma jeszcze wiele do zrobienia, aby na różny sposób ulżyć osobie cierpiącej, zadbać o osobę cierpiącą i aby troska o osobę, która przeżywa wielkie cierpienia, była większa" - Zapytany, czy opublikowane wyniki badań nt. eutanazji nie są jakimś nowym wyzwaniem dla Kościoła katolickiego, rzecznik Episkopatu powiedział, że Kościół bardzo dużo robi w tej kwestii. "Kościół katolicki jest w tej chwili najsilniejszym w świecie ośrodkiem informującym opinię publiczną. Natomiast stanowisko Kościoła w sprawie eutanazji jest jednoznaczne. Wielokrotnie wyrażał je papież Jan Paweł II oraz biskupi, którzy uważają, że obrona życia jest rzeczą priorytetową i że życie człowieka należy chronić w każdej sytuacji - od poczęcia aż do naturalnej śmierci" - powiedział o. Schulz.  

Pytany z kolei, czy wyniki badań nt. eutanazji nie wskazują na to, że przeżywamy obecnie kryzys postaw moralnych, rzecznik Episkopatu odparł, iż nie chciałby wydawać takich opinii. "Sądzę jednak, że musimy sobie wzajemnie dopomagać, aby realizować nasze życie zgodnie z sumieniem, zgodnie z przykazaniami Bożymi" - powiedział. 

Według kwietniowego sondażu CBOS, połowa Polaków (50 proc.) uważa za słuszne wprowadzenie przepisów umożliwiających lekarzom przyspieszenie śmierci cierpiącego, nieuleczalnie chorego, na jego prośbę. Przeciwnicy legalizacji eutanazji stanowią niespełna dwie piąte Polaków (38 proc.), a co ósmy (12 proc.) nie miał na ten wyrobionej opinii.. 

I związków homoseksualnych 

69% Polaków jest przeciwnych małżeństwom homoseksualnym; możliwość taką akceptuje co czwarty (24%). Jednocześnie 84% Polaków nie zgadza się na adopcję dzieci przez takie pary - wynika z kwietniowego sondażu CBOS.  88% respondentów CBOS jest zdania, że homoseksualizm jest odstępstwem od normy. 47% uważa, że jest to jednak odstępstwo, które należy tolerować, a 41% - odstępstwo, którego nie wolno tolerować. Jedynie co dwudziesty badany uważa, że homoseksualizm jest rzeczą normalną. 7% nie ma na ten temat zdania. 84% Polaków sprzeciwia się możliwości adopcji dzieci przez pary homoseksualne. Zgodę na to wyraża 8% ankietowanych.  Zastrzeżeń u Polaków nie budzą ekonomiczne aspekty uznania par homoseksualnych. 58% zgadza się, by takie osoby posiadały wspólnotę majątkową (31% jest temu przeciwnych, 11% nie ma na ten temat zdania).  45% uważa, że osoby homoseksualne pozostające ze sobą w bliskim związku powinny mieć prawo do korzystania z ulg podatkowych w przypadku wspólnego rozliczania. 44% jest temu przeciwnych.  Znaczna część badanych opowiada się za ograniczeniem swobody dla gejów i lesbijek w sferze intymnej. 42% uważa, że osoby takie nie powinny mieć prawa do uprawiania stosunków seksualnych. Niewiele mniej badanych (40%) uważa, że homoseksualiści powinni mieć takie prawo. 18% badanych nie umiało odpowiedzieć na to pytanie.

19.04. Z Tarnowa wyruszył transport darów dla Polaków na Ukrainie - mieszkających we Lwowie i okolicach. Akcję pomocy po raz kolejny zorganizowali uczniowie i nauczyciele Zespołu Szkół Mechanicznych w Tarnowie. Zebrano ponad dwie tony darów o łącznej wartości 15 tys. złotych. W paczkach znalazła się trwała żywność, środki czystości, zabawki i odzież. 

Z Archidiecezji i Parafii 

W Drodze Krzyżowej w Wielki Piątek na Tarnicę uczestniczyło ok. 2 tys. pielgrzymów, głównie młodzieży z południowo-wschodniej Polski. Prawie 500 z nich weszło na najwyższy szczyt Bieszczad - Tarnicę, liczącą 1.346 metrów n.p.m. Ze względu na warunki pogodowe, szlak wiodący na Tarnicę zmienił się w grzęzawisko, więc trasa Drogi Krzyżowej biegła od kościoła św. Anny w Ustrzykach Górnych na Przełęcz Bukowską. Jednak po dotarciu do celu blisko pięćset osób postanowiło kontynuować samodzielnie pielgrzymkę. 

Wielkopiątkowe wejścia na Tarnicę mają kilkunastoletnią tradycję. W 1987 r. grupa turystów z Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego w Rzeszowie potajemnie wniosła na szczyt elementy 6,5-metrowego krzyża. Krzyż postawiono dla upamiętnienia wędrówek Ojca Świętego po Bieszczadach oraz trzeciej pielgrzymki Jana Pawła II do Polski. 
Księża w więzieniu

Ten prowokujący tytuł gazetowy sygnuje artykuł o odwiedzinach w więzieniach księży podczas świąt wielkanocnych.  W sobotnie południe przedstawiciele Kurii Metropolitalnej obrządku greckokatolickiego w Przemyślu odwiedzili miejscowy Zakład Karny, gdzie spotkali się z przebywającymi tam cudzoziemcami. 

W tym roku w Przemyślu  Wielkanoc jednocześnie świętowali katolicy obu obrządków. W sąsiadujących ze sobą katedrach, o tej samej porze paschalną liturgię sprawowali metropolici: przemyski - ks. abp Józef Michalik i przemysko-warszawski - ks. abp Jan Martyniak.

Wiceprzewodniczący Konferencji Episkopatu Polski przekonywał wiernych, że chrześcijaństwo, wiara, Kościół to opoka przywracająca ludziom dobro, które jest w nich samych. - Człowiek jest lepszy niż mu wmawiają. Trzeba zmartwychwstawać do dobra, cenić je i radować się nim, a od zła odrywać się. Trzeba pamiętać o biednych, o niepełnosprawnych. 

Arcybiskup Michalik przestrzegł przed "fałszywymi prorokami", głosicielami bezbożnych ideologii, zachęcając jednocześnie do ogarnięcia Chrystusową miłością ludzi innych narodowości: "... i Żydów, i Ormian, i Cyganów...". - Kochajmy też komunistów, żeby wskrzesić w nich wiarę w dobro - zaapelował podczas rezurekcji.

Podobne wątki przewijały się w homilii arcybiskupa Martyniaka. Krzewionej od wieków przez powszechny Kościół cywilizacji życia i miłości przeciwstawił on szerzoną przez ateistyczne ideologie cywilizację śmierci, czego przejawem jest np. zalegalizowanie eutanazji w Holandii. - Gdyby ludzie żyli z Bogiem, nie byłoby eutanazji. Odwrócenie się od Boga to zródło zła szerzącego się w świecie i spirali nienawiści - podkreślił archiwładyka. Zarzucił on środkom przekazu, że koncentrują się na pokazywaniu zwyczajów, zewnętrznych oznak świętowania, a nie wgłębiają się w istotę pamiątki Zmartwychwstania Pańskiego i płynącego stąd przesłania dla każdego z nas. - Bóg nie zawiedzie swoich dzieci, którym Chrystus dał obietnicę wiecznego życia. Wg. @”N” M. NYCZEK

Ponad 100 paczek dla osób samotnych i potrzebujących przygotowali członkowie Unii Przedsiębiorców i Właścicieli Nieruchomości w Krośnie. Dary przekazano przy świątecznym stole w krośnieńskich podcieniach, gdzie w sobotę uroczyście poświęcono pokarmy. 

Dary zawieziono także do placówek opiekuńczych prowadzonych przez Siostry Józefitki w Krośnie i Siostry Felicjanki w Iwoniczu Zdroju.

W Przemyślu kilkudziesięciu biednych zasiadło w sobotę do śniadania razem z ks. abp. Józefem Michalikiem i prezydentem miasta Marianem Majką. Śniadanie zostało poprzedzone spotkaniem przy ul. Kapitulnej 1, gdzie już wkrótce ma tu ruszyć budowa Centrum Charytatywnego Caritas. 

Bardzo bym chciał, abyście i wy pomogli w budowie domu, który stanie się ośrodkiem niesienia pomocy najbardziej potrzebującym - powiedział do ubogich metropolita.

W Rzeszowie Caritas Diecezji Rzeszowskiej przekazała 1200 świątecznych paczek żywnościowych. Na śniadaniu w Centrum Charytatywnym, pojawiło się ponad 200 potrzebujących osób. Do wielkanocnego stołu zasiedli z nimi m.in. prezydent Rzeszowa Andrzej Szlachta oraz wojewoda Zbigniew Sieczkoś. Dary pobłogosławił ks. bp. Edward Białogłowski.

W krośnieńskim budynku przy ul. Grodzkiej, gdzie sto lat temu został założony szpital Caritas Diecezji Przemyskiej zamierza utworzyć hospicjum. Wniosek w tej sprawie został już skierowany do marszałka województwa podkarpackiego. Obchody okrągłej rocznicy istnienia szpitala zaplanowano na 26 i 27 kwietnia br.  Przewidziana jest sesja naukowa prezentująca dorobek i dokonania szpitala w Krośnie. W sesji weźmie udział minister zdrowia oraz pracownicy naukowi uczelni medycznych. W czerwcu mieszkańcom Krosna zaprezentowane zostaną poszczególne oddziały szpitala - mówi Marek Hejnowicz, rzecznik prasowy Urzędu Miasta Krosna.

18.04 w Tarnobrzegu odbyły się II Międzynarodowe Mistrzostwa Polski Księży w Temisie Stołowym. Tytułu mistrza Polski w kat. open bronił ks. Jerzy Ossoliński, wikary z Medyki  Uczestniczyło – wg. zapowiedzi kilkudziesięciu księży, w tym kulkunastu z zagranicy.  

Przemyskie schronisko prowadzone przez Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta obchodzi 10-lecie istnienia.  Roczny koszt utrzymania – 450 tys. zł – pokrywany jest z dotacji  oraz kwest na cmentarzach i pod kościołami. W placówce przebywa 80 osób, wydaje ponad 100 obiadów dziennie. 

Z życia Parafii

Niedziela  Miłosierdzia Pańskiego

8.00 w int. Parafii
9,30 + Rozalia  Turowicz

11,00  +  Ks. Zygmunt Gorzeński 

w tygodniu : + Rozalia  Turowicz

15.04. ZMARŁ

Tadeusz POPOWICZ l. 66 z Korytnik

Pogrzeb w Korytnikach 18.04 g. 15.00

Terminy 13 Mszy  św. od uczestników pogrzebu zostaną podane poźniej za ok. 2 tyg.

ZMARŁ 

Jan ORŁOŚ l.52  z Dybawki

Pogrzeb w w Przemyślu 

Do Małżeństwa przygotowują się 

Piotr PAWŁOWSKI z  Korytnik

Beata PACŁAWSKA  z Babic

W Tygod niu:

Księdza przywozili:

Tarnawce: Józef Stawarz 

Korytniki: Ewa Sicińska 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: nie było nikogo
Tarnawce: J. Ryglowska, Agn.  Stawarz

Korytniki:  nie dostarczono

Mielnów:  nie dostarczono
Chołowice: nie dostarczono
W Tygodniu 

Jutro odpust ku czci św. Wojciecha w Kruhelu Małym rodzinnej miejscowości ks. Proboszcza. 

We środę Św. Marka  Tradycyjnie modlimy się o wiosenne błogosławienstwo pól

Komunikat

25.04 o godz. 16,30  odbędzie się w kościele parafialnym próba przed I Komunią św. Mile widziani będą Rodzice

Ofiary na kościół 

Zbigniew Duda 
Kras. 

100

Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać.

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu 19.00 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 16,00 –17,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv4.onet.pl
Komunikaty

 Niedługo odbędzie się 

spotkanie Rady Duszpasterskiej 

przy kościele w Krasiczynie, poświęcone wznowieniu prac remontowych przy kościele  W jesieni  dokonano wymiany rynien i oczyszczenia murów. Obecnie trzeba będzie wybrać odpowiedzialnego „kierownika budowy”, który pokierowałby pracami murarsko malarskimi przy poprawie tynków i malowaniu murów, w pierw wykonał choćby pobieżny kosztorys. 

Zamierzamy w zawilgoconych partiach murów położyć tynki rewaloryzacyjne  i pomalować kościoł nowoczesnymi farbami mineralnymi. Konieczne będzie chyba wyszprycowanie tynków wodą pod ciśnieniem. Nadzór sprawować będzie polecony przez Konserwatora Wojewódzkiego fachowiec. 

Trzeba też będzie niedługo zacząć gromadzenie pieniędzy na te prace. Należałoby je zakończyć przed planowanymi na 3 listopada uroczystościami Sapieżyńskimi, w których swój udział potawierdzili już Metropolita Przemyski  ks. abp. Józef Michalik i Metropolita krakowski kard. Franciszek Macharski. 

Należałoby też skończyć 

prace przy bramie wejściowej 

na plac kościelny. Po rekonsstrukcji dachu, wg. dawnego wyglądu należy uzupełnić brakujące jeszcze dachówki ( karpiówki), poprawić tynki, pomalować mury. Dojrzewa pomysł, by na murze, nad wejściem  umieścić napis. „ PARAFIA RZYM-KAT PW, ŚW. MARCINA”  Litery mosiężne zakotwione w murze.  Po bokach bramy  dwa mosiężne herby: Krasickich jako  fundatorów kościoła i chyba Mniszchów jako jego restauratorów. 

Natomiast jako proboszcz będę zabiegał o środki na - nazwijmy to modnie - „rewitalizację” tego pięknego zaułku między kościołem a zamkiem na przestrzeni od GOK do Domków.  Wtedy można by temu odcinkowi nadać nazwę kard. Sapiehy.  Ale to sprawa późniejsza.  Realizacja tych zamierzeń uzależniona jest od dwóch rzeczy 

PIENIĘDZY WIADOMO – Zakrzyknie każdy.  Otóż z pewnością, od pieniędzy, ale nie na pierwszym miejscu. Na pierwszym miejscu od skrzyknięcia się grupy entuzjastów,  może w planowanym stowarzyszeniu miłośników Krasiczyna ? ( Jakoś już o tym cisza.), którzy wzięliby na siebie ciężar wyszukiwania różnych sponsorów, tak, by ci sponsorzy spełnili drugi warunek: dali pieniądze. 

Wspomnienie 

Ks. Zygmunt Gorzeński

* 1911 + 2001

Przez całe życie związany był z Przemyślem. Tu urodził się, uczeszczał do szkół, studiował teologię,  spędził większość swego życia i wreszcie zmarł. Pogrzeb odbył się w Katedrze, gdzie przyjął Chrzest. I Komunię, Bierzmowanie, Kapłaństwo  z rąk kolejnych – pięciu - biskupów przemyśkich.  Mieszkając przez 90 lat w tym samym domu, należał kolejno do przynajmniej czterech, powstających w Przemyślu,  parafii. 

Po święceniach w roku 1934 pracował na 3 placówkach. W Samborze – gdzie został mianowany katechetą, co było do końca umiłowaniem jego życia - został ranny, ale uniknął śmierci z rąk banderowców. 

Od 1944 roku do śmierci był kapelanem sióstr Opatrznościanek, przez 50 lat ( 1948 – 1998 ) spowiednikiem w Seminarium Duchownym i przez 40 lat ketechetą. Chętnie udzielał się jako rekolekcjonista. Kilkakrotnie głosił rekolekcje w Krasiczynie. Do nowo wybudowanego kościoła w Tarnawcach ufundował monstrancję.  

Mam wiele wspomnień osobistych z nim związanych: Naukę w gimnazjum przemyskim rozpoczął w jednej klasie z moim ojcem Mieczysławem, przyjaźnił się z moim wujkiem, bratem matki ks. Florianem Zającem.  Podczas studiów  w Seminarium moi rodzice często spotykali się z nim w „rozmównicy” seminaryjnej.  

 Koncelebrowanej Mszy św. pogrzebowej  18.04 g. 11,00 przewodniczył metropolita Przemyski, koncelebrowało 4 biskupów 3 infułatów ok. 100 ksieży. Uczestniczyło bardzo wiele Sióstr zakonnych i mieszkańców miasta. Ciało przewieziono na Cmentarz Głowny i pochowano w grobie rodzinnym

22.04 o godz. 11.00 odprawię w Krasiczynie Mszę św. za spokój Jego duszy. 

Wieści z Plebanii

co wydarzy się w nadchodzącym tygodniu  na „Plebanii”.

W poniedziałek o 14.05 powtórka odcinka 60 – piątkowego, po północy obu z poprzedniego tygodnia  tzn59 i 60 w piątek 12,45 powtórka odc. 60

We czwartek  odc. 61:Wiera uratowana przed porwaniem do niemieckiej agencji towarzyskiej podejmuje pracę u biznesmena.... Tośka, i w zamian za mieszkanie opiekę nad chorą Marceliną. Wiki siostra ks. Adama domaga się pieniędzy. Porwanie Krystyny 

W piątek odc. 62.Wszyscy szukają Krystyny – a ona w szpitalnej izolatce w wariatkowie, leczona czy podtruwana ? Wyjazd ekscentrycznej siostry Adama, Cieplak przyjechał po Kasię. Kasia zaginęła o czym Cieplak donosi na policję. W lesie dwie postacie – mała i duża śpiewają”Harcerz z harcerką wędrują”... ..  

Oto Słowo Boże

22.04.,  Niedziela Miłosierdzia Bożego  I Czytanie   (Dz 5,12-16)  

.

Postęp degradacji

Dawno, dawno temu....

Niektórzy przemyscy  historycy lubią przekonywać, że dawno , dawno temu Przemyśl był metropolią konkurującą z Krakowem. Umieszczają tu arcybiskupstwo, piszą, że gemma wykopana w pobliżu Wzgórza Trzech Krzyży  świadczy o znaczeniu grodu. a romańskie podziemia przemyskiej katedry nie ustępują krakowskim.

Dawno temu... 

W latach powojennych zana była nuiechęć między Przemyślem a Rzeszowem. Z jednej strony miasto o tysiącletniej tradycji. trzecie co do wielkości i znaczenia a Galicji, jedna z największych twierdz I wojny, którego nieszcześciem stała się bliskość granicy – z drugiej strony dziura nazywana z pogadrą MOJŻESZÓW, która sytała sie z dnia na dzień stolicą województwa, zawłaszczyła należne Przemyślowi dotacje  i ego kosztem rozrosła się w znaczący ośrodek przemysłowy i administracyjny. Dziś także naukowy. 

Dziś

Dziś nikt nie przypomina nieśwoeżego już sporu z Rzeszowem.Dziś w sporach i kłótniach partnerem  Przemyśla jest Jarosław.  To kibice z tych miast leją się między sobą, to Jarosław ma wyższą uczelnią, która powinna być w Przemyślu. Powoinna, ale sami przemyślanie ( często przywiezieni w teczkach) nad tym pracowali by nie była. Dziś Jarosław jest prężnym  miastem pełnym pomysłow i inicjatyw 

Jutro 

Minie nieco czasu, a spory Przemyśla z jarosławiem pójdą w niepamięć. Dla nich, dla jorosławian będzie dyshonospór z Przemyślem  Otworzy się nowy front kłótni zmiędzy Przemyśle a Radymnem.  A pieniądze na obwodnicę, o lokale dla kupców. Przecież zechcą budować sklepy raczej przy drodze międzynarodowej Rzeszów – Radymno – Korczowa - Lwów.  niż lokalnym, prowadzącym do nikąd, przepraszam do Birczy i w Bieszczady  trakcie  Rzeszów – Przemyśl – Bieszczady. 

Walki o cukier cd

Ministerstwo skarbu wyceniło 16 cukrowni wchodzących w skład Śląskiej Spółki Cukrowej na kwotę 250 mln zł. Związkowcy z "Solidarności" Cukrowni "Wrocław" S.A. uznali za "rzecz śmieszną i żałosną", bo ich zdaniem cena za 57 ha gruntu należącego do samej tylko cukrowni "Wrocław" waha się od 235 mln zł do 940 mln zł. Taki grunt pod cele inwestycyjne kosztuje we Wrocławiu od 100 do 400 dolarów za metr kw.

Po przyjęciu ustawy o regulacji rynku cukru i zobowiązaniu rządu do utworzenia Krajowej Spółki Cukrowej zwanej "Polskim Cukrem" trwa walka o 21 cukrowni, które Ministerstwo Skarbu Państwa wstępnie sprzedało, lecz formalności nie zostały one jeszcze ostatecznie sfinalizowane. Wśród nich jest 16 cukrowni należących do Śląskiej Spółki Cukrowej, dla kupca francuskiego i oraz 5 cukrowni wchodzących w skład kalisko-konińskiej grupy cukrowej, dla niemieckiego przedsiębiorstwa Pfeifer und Langen. Dołączeniu tych 21 cukrowni do holdingu "Polski Cukier" sprzeciwia się natomiast MSP, planując utworzenie spółki "Polski Cukier" z 28 zakładów. Wydaje się, że jest rzeczą oczywistą, że licząc 49 cukrowni Spółka "Polski Cukier" mogłaby w przyszłości być równorzędnym konkurentem dla spółek zagranicznych. 

Trudna prywatyzacja

Rolnicy odstawiający ziemniaki do Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego w Iławie do dziś nie otrzymali zapłaty za dostarczony w ubiegłym roku towar. Należności mają być wyrównane do końca maja.  Plantatorzy i pracownicy chcą przejąć ten zakład. Czekają na decyzję ministerstwa skarbu. które 3 lata temu zaproponowało przejęcie zakładu za przysłowiową złotówkę. W tym celu 24 kwietnia ub.r. założyli oni spółkę z.o.o. Przystąpiło do niej ponad 100 rolników i 19 pracowników zakładów. Zgodnie z ustawą o komercjalizacji i prywatyzacji przedsiębiorstw państwowych zarówno plantatorom, jak i pracownikom przysługuje do 15 proc. akcji zakładu. Zrzeszeni w spółce rolnicy starają się o przejęcie pakietu większościowego akcji zakładu. który produkuje ok. 10 tys. ton mączki ziemniaczanej rocznie. 

Agencja Prywatyzacji ogłosiła jednak przetarg, który z kolei anulowała, i zaproponowała e przejęcie akcji ZPZ Iława S.A., należących obecnie do Skarbu Państwa, przez plantatorów i pracowników zrzeszonych w spółce z.o.o. bez przetargu. Minister ma ustosunkować się do propozycji Agencji, - jednak w nie określonym czasie. 

Spółkę poparła Warmińsko-Mazurska Izba Rolnicza.bo jest to jedyne w rejonie przedsiębiorstwo, zajmujące się przerobem ziemniaka przemysłowego. Plantatorzy przewodzi b. wiceminister skarbu Jakub Tropiłło, który po dymisji ministra skarbu Andrzeja Chronowskiego rodszedł z resortu. Jednak brak jedności: Część związkowców z iławskich zakładów jest przeciwna przejęciu firmy przez plantatorów. Chce, aby została przejęta przez właściciela z kapitałem a nie przez rolników i pracowników. 

Z braku pieniędzy Zakład nie płaci plantatorom za dostarczone ziemniaki, pomimo że miał to uczynić w już listopadzie lub w grudniu ub.r. Rolnicy uważają, że należy zabiegać o interesy zakładu, który gwarantuje pracę pracownikom zakładu i rolnikom, że komuś zależy na zamknięciu zakładu, że na stanowisko prezesa trafiają osoby niekompetentne.

Rada nadzorcza zakładów złożyła doniesienie na zarząd ZPZ Iława S.A., zarzucając mu niegospodarność. Prokuratura prowadzi postępowanie w sprawie postawionych zarzutów

Obwodnica dla Przeworska

Przez Przeworsk w ciągu doby przejeżdża kilkanaście tysięcy pojazdów w kierunku przejść granicznych w Medyce i Korczowej.  Ostatnio dyskutowano nad budową obwodnicy: Z Władysławem Kowalem, dyrektorem rzeszowskiego biura Oddziału Wschodniego Generalnej Dyrekcji Dróg Publicznych omówiono szczegóły dotyczące zawarcia porozumienia w sprawie koncepcji programowo-przestrzennej inwestycji, finansowania budowy. Jeżeli plan budowy obwodnicy zatwierdzi rada miasta, zostanie ogłoszony przetarg na wykonanie koncepcji programowo-przestrzennej budowy.

W Przeworsku trwają ostanie prace przy budowie mostu zastępczego na międzynarodowej trasie nr 4 E - 40 w Przeworsku. Rozpoczną się prace rozbiórkowe obecnego, starego mostu. Na jego miejscu, w ciągu kilku najbliższych miesięcy, powstanie zupełnie nowy i w pełni nowoczesny most. Zdaniem burmistrza Przeworska poprawi to znacznie bezpieczeństwo ruchu w tym rejonie miasta.

Kryminał z kryminałem

Problemy sądownictwa

To, że minister Kaczyński zaostrzył politykę karną i zaapelował do prokuratorów zaostrzyli  politykę aresztową i żądali przed sądem możliwie najsurowszych kar spotkało się z nekwestionowanym uznaniem społeczeństwa. Jednak pojemność więzień została przekroczona o 9 tys. 600 osób, a każdego tygodnia dochodzi ok. 500 nowych więźniów. 

Na cele poprzerabiano już świetlice, biblioteki i pomieszczenia gospodarcze. Do cel 15-osobowych dokwaterowano po dziesięć dodatkowych osób. Na jesieni zabraknie pieniędzy na jedzenie.  Może dojść do buntów w więzieniach - ostrzega rzecznik praw obywatelskich prof. Andrzej Zoll (podczas spotkania zorganizowanego przez Polski PEN Club i wydawnictwo Znak). 

Minister powtarza: Liczba miejsc w więzieniach nie może limitować polityki karnej. Aby zapewnić obywatelom bezpieczeństwo, trzeba budować nowe więzienia. Ale na to nie przewidziano pieniędzy  Tegoroczny budźet jest mniejszy od zeszłorocznego o ok. 14 proc.

Najgorsza sytuacja jest w aresztach. Prawo każe tak rozmieszczać aresztantów, żeby wspólnicy nie mieli możliwości kontaktowania się ze sobą, bo mogą mataczyć w śledztwie. – Tymczasem wśród aresztowanych jest wielu członków zorganizowanych grup przestępczych trzeba ich rozwozić po różnych aresztach, czasem nawet do innych okręgów. To oczywiście podnosi koszty postępowania, ale za transport na przesłuchania i rozprawy płaci policja.

Najnowszym pomysłem na stworzenie miejsc dla wciąż przybywających więźniów jest przejmowane koszar zwalnianych przez wojsko. Właśnie finalizowane są rozmowy o przejęciu budynków po jednostkach nadwiślańskich w Czerwonym Borze. - Obiekty MON-u moglibyśmy dostać za darmo, ale trzeba je przecież przystosować . A na to nie ma żadnych pieniędzy Także na brakujące minimum 700 etatów dla strażników więziennych, psychologów i wychowawców.

Nie wierzę w resocjalizację w więzieniu. Jeśli więzienie będzie dostatecznie dolegliwe, to skazany nie będzie chciał do niego wrócić - mówił niedawno min. Kaczyński 

Resocjalizacja jest możliwa - to nie kwestia wiary, ale wiedzy - odpowiadał mu prof. Wiktor Osiatyński, Są programy skutecznie leczące więźniów z agresji i alkoholizmu. Także w Polsce setki alkoholików leczą się w więzieniach, gdzie od kilku lat prowadzi się dla nich specjalny program.

Zamiast pakować wszystkich do więzień, sądy mogą korzystać z możliwości orzekania kar ograniczenia wolności - drobni przestępcy powinni wykonywać społecznie użyteczne prace - mówi prof. Andrzej Zoll.

18.04. ostro zareagował Minister Kaczyński: Rzecznik Praw Obywatelskich prowokuje niebezpieczne sytuacje w więzieniach, twierdząc, że jesienią może dojść do buntów w zakładach karnych z powodu ich przeludnienia. 

Jego zdaniem, prof. Andrzej Zoll jest "sztandarowym przedstawicielem" liberalnej myśli prawa karnego i przeciwnikiem zmian w kodeksie karnym. Najbliższe tygodnie będą rozstrzygały o zmianach kodeksu karnego, nie dziwię się więc, że przeciwnicy zmian w kodeksie karnym ze szczególnym natężeniem się odzywają - dodał. 

Minister sprawiedliwości nigdy nie ukrywał, że jest zwolennikiem twardej polityki karnej i opracowania programu rozbudowy więzień. 

Ok. 4,5 tys. więźniów to osoby nie płacące alimentów. Kolejne tysiące to ludzie odbywający karę zamienną za niezapłaconą grzywnę. Ich pobyt w więzieniu kosztuje więcej, niż wynosi ta grzywna z odsetkami.

W 165 więzieniach w Polsce jest 67 tys. 865 miejsc (w tym 1,3 tys. w szpitalach) i 77 tys 457 więźniów (w tym 1,5 tys. w szpitalach). Strażników więziennych jest 11 tys. 363, a więc jeden pilnuje średnio 6,8 więźnia (jeszcze niedawno ta proporcja wynosiła 1:3). Z powodu braku miejsc 25 tys. skazanych czeka na wykonanie kary. Największe przeludnienie jest w aresztach śledczych, np.: Sosnowcu - 153,2 proc. ; w Bytomiu - 145,8 proc.; w Białołęce - 134,1 proc.; na Rakowieckiej w Warszawie - 125,7 proc. W zakładach karnych: w Białołęce - 151,8 proc.; w Potulicach - 105,4 proc.; w Siedlcach - 118 proc.; we Wrocławiu - 129 proc. Budżet więziennictwa został obliczony na 63 tys. więźniów, a pod koniec roku będzie ich ok. 85 tys. Więziennictwu na niezbędne potrzeby zabraknie ok. 140 mln zł, a musi jeszcze zwrócić 63 mln długu.Wg.E. Siedlecka@Wp
Od dawna wiadomo, że im poważniejsze przestępstwo, tym większy odsetek zwolnień warunkowych Z warunkowego przedterminowego zwolnienia korzysta w naszym kraju aż 95 procent skazanych za zabójstwo.  Kary orzekane przez sądy są zazwyczaj skracane w postępowaniu wykonawczym, innymi słowy, że większość skazanych siedzi w więzieniu krócej w porównaniu z wyrokiem sądu orzekającego. 

Nikt nie wiedział o ile . Dopiero badania przeprowadzone w Instytucie Wymiaru Sprawiedliwości,  którymi objęto bowiem wszystkich skazanych - ponad 6 tys. osób - za przestępstwa agresywne w 1999 r., zarówno tych, którzy siedzieli "od gwizdka do gwizdka", jak i tych, którzy wyszli na warunkowe przedterminowe zwolnienie dały jakieś wyobrażenie. 

I tak: blisko 100 proc. skazanych za zabójstwo wychodzi na warunkowe zwolnienie, przy czym np. skazani na 10 lat wychodzą po 7 latach, a młodociani – w co trudno uwierzyć - już po 4 latach i 4 miesiącach.

A warto pamiętać, że nowy kodeks karny za młodocianego uznaje tego,  kto w chwili popełnienia czynu nie ukończył 21 lat a w chwili orzekania - 24. W praktyce przytłaczająca liczba przestępców  mieści się właśnie w przedziale 15-24 lata. Większośćprzestępstw popełniają ludzie w bardzo młodym wieku i rodzi się pytanie: czy właśnie w związku z tym zasługują oni na łagodniejsze traktowanie?  We Francji np. warunkowo zwalnia się 33 proc. zabójców. 

Z dobrodziejstwa zwolnienia warunkowego korzysta prawie 90 proc sprawców pobicia ze skutkiem śmiertelnym, czyli najczęściej zakatowanie człowieka na śmierć.  Również w ich wypadku kara faktyczna jest znacznie krótsza od orzeczonej. Przeciętny wymiar kary za pobicie ze skutkiem śmiertelnym wynosił 5 lat (też, jak się wydaje, nie za dużo), faktyczny zaś pobyt w więzieniu sprawców tych przestępstw zaledwie 3,5 roku. Młodociani odbywali najmniejszą cześć orzeczonej kary (tylko 60 proc.), a warunkowe zwolnienie otrzymywali już po 28 miesiącach (przy średnim wyroku 47 miesięcy). 

Przeciętna kara za gwałt wynosiła 3 lata i 4 miesiące, jednak tylko 1/3 sprawców odbyła ją w całości. Blisko 70 proc. skazanych za gwałt uzyskało warunkowe zwolnienie (we Francji - 23 proc.), w związku z czym przebywali w wiezieniu średnio 2 lata i 8 miesięcy. Również w tym wypadku sądy penitencjarne były szczególnie wyrozumiałe wobec młodocianych, ich pobyt w więzieniu wynosił bowiem jeszcze mniej - 2 lata. Przypominamy, że przeszło 40 proc. sprawców gwałtu w ogóle nie trafia do więzienia, otrzymują bowiem kary w zawieszeniu. 

Za gwałt ze szczególnym okrucieństwem lub zbiorowy, jedynie co czwarty skazany odbył orzeczoną karę w całości, a blisko 3/4 (74 proc.) uzyskało warunkowe zwolnienie. Przeciętny wymiar orzeczonej kary wynosił 4 lata i 2 miesiące, kara faktyczna - 3 lata i 5 miesięcy, w wypadku młodocianych zaś - zaledwie 2,5 roku. 

Jedynie 25 proc. skazanych na karę więzienia za rozbój odbyło ją w całości, 3/4 zaś skorzystało z warunkowego zwolnienia (we Francji - od 12 do 26 proc., w zależności od typu rozboju). Przeciętna orzeczona kara wynosiła ponad 3 lata, kara zaś faktyczna - 2,5 roku, co stanowi 75 proc. kary orzeczonej przez sąd. 

Jedynie 13 % skazanych za rozbój z użyciem broni lub innego niebezpiecznego narzędzia. odbyło karę  w całości. Skazani za ten czyn przebywali w zakładzie karnym średnio 3,5 roku, czyli 72 proc. orzeczonej kary.  Niemal 3/4 (73 proc.) skazanych za te czyny uzyskuje warunkowe przedterminowe zwolnienie.

Z badań widać, że im poważniejsze przestępstwo, tym większy odsetek zwolnień warunkowych i zarazem większa dysproporcja między przeciętną karą orzeczoną przez sąd a karą faktyczną. Sądy penitencjarne premiują w ten sposób sprawców najpoważniejszych i najbrutalniejszych przestępstw, są zaś relatywnie nieco bardziej surowe wobec sprawców przestępstw mniej poważnych. 

Dlaczego tak się dzieje, nie wiadomo. A raczej wiadomo, bo gdy nie wiadomo o co chodzi, chodzi zwykle o pieniądze. I to nawet nie w nasuwającym się dość natarczywie sensie ( łapówek).  Wydaje się, że oszczędności na tzw. osobodniówkach są znacznie większe, jeśli zwolni się warunkowo skazanego na długą karę (np. za pobicie ze skutkiem śmiertelnym), niż gdy zwolni się skazanego na karę krótką (przypuśćmy za włamanie). Zakłady karne i sądy są krytykowane za częste zwolnienia warunkowe, ale muszą sobie jakoś radzić ze wzrastającym przeludnieniem. I zdaje się, że znaleziono dość prosty sposób, by pogodzić te dwa, zdawałoby się, sprzeczne oczekiwania. Zwalnia się mniej, lecz przestępców najgroźniejszych, odsiadujących najdłuższe wyroki, a nie licznych za krótkie. 

Instytucja zwolnień warunkowych jest oczywiście potrzebna, jako nagroda, bo skazany mógł się naprawdę poprawić i nie miałoby sensu trzymanie go dalej pod kluczem. Nie powinna jednak działać autoatycznie.

Każdy ma mieć to, na co zasłużył, czyli sprawcy szczególnie brutalnych, odrażających czynów winni siedzieć znacznie dłużej, niż ci, którzy popełnili przestępstwa relatywnie mniej poważne.

Poza tym: Warunkowo zwolnieni powinni pozostawać pod czujnym okiem kuratora zawodowego, baczącego, by podopieczny w okresie próby przestrzegał nałożonych nań obowiązków (nie pił, nie ćpał, nie bił żony itp.). Zawodowych kuratorów mamy zaś zaledwie 1700 i nie są oni w stanie prawidłowo nadzorować wszystkich swoich podopiecznych. Na jednego kuratora zawodowego przypada obecnie ponad 100 dozorów, w dużych miastach zaś nawet ponad 400. 

Cały system  zwolnień na probę staje się więc jedną wielką fikcją, o czym zresztą świadczą fakty. Z ponad 28 tys. dozorów nad zwolnionymi warunkowo i tylko niecałym 10 proc. z nich odwołano warunkowe zwolnienie. Ponowny konflikt z prawem powinien powodować, że natychmiast trafia on znów za kraty. Tymczasem w Polsce wykrywalność sprawców przestępstw jest po prostu katastrofalna. Jeśli, na przykład, w Warszawie wykrywa się przeciętnie zaledwie jedną na sto kradzież samochodu, to jeśli zwolnimy warunkowo złodzieja samochodów, to może on kontynuować swój proceder bez najmniejszej obawy, że trafi ponownie do więzienia.  @ Wp. Wg. Prof. dr hab. Andrzeja Siemaszko dyrektora Instytutu Wymiaru Sprawiedliwości 

Tomasz K. i Janusz K. mieli po 20 lat, kiedy na początku lat 80. zamordowali człowieka. Za tę zbrodnię sąd wymierzył im po 25 lat więzienia. Zostali warunkowo zwolnieni po 13 latach. Adam Ś., również skazany na 25 lat za morderstwo, czekał na przedterminowe zwolnienie o 5 lat dłużej. - Wykorzystali swoją szansę - podkreśla dyrektor zakładu karnego, który opuścili. 

Co się z nimi teraz dzieje? Jeden jest na wolności. - To prawy obywatel - zapewnia dyrektor Kwiatkowski. Drugi został tymczasowo aresztowany, jest podejrzany o włamanie. - Ale był na wolności przez dłuższy czas - mówi Kwiatkowski. - To i tak sukces, bo nie wrócił do tego samego przestępstwa. 

Lech Kaczyński - minister sprawiedliwości 

Znam problem nadmiernych zwolnień z więzień i wyniki badań przeprowadzonych przez Instytut Wymiaru Sprawiedliwości. Chciałbym powiedzieć "nie" temu procederowi, ale żeby to zrobić, należy zmienić prawo karne. A to zależy od Sejmu. 

Sędziowie wyrokujący muszą mieć świadomość, że skazanie kogoś na karę np. ośmiu lat więzienia faktycznie oznacza karę dużo krótszą. W latach dziewięćdziesiątych przedterminowe zwolnienia z więzień stały się niemal zwyczajem prawnym. Sądy penitencjarne przyjmowały, że odbycie połowy lub trochę więcej kary wystarczy. Teraz czas to zmienić. 

Aleksander Nawrocki, dyrektor generalny Służby Więziennej 

Wszystkie decyzje w sprawie warunkowych zwolnień należą do sądów penitencjarnych i więziennictwo nie ma na nie żadnego wpływu. Chcielibyśmy jednak, aby wnioski o zwolnienie kierowane przez dyrektorów zakładów karnych były uwzględniane przez sąd penitencjarny, a nie zawsze tak jest. 

Włodzimierz Olszewski, przewodniczący Krajowej Rady Sądownictwa 

Nie mogę oceniać badań przeprowadzonych przez Instytut Wymiaru Sprawiedliwości, bo pierwszy raz o nich słyszę. Do ich wyniku odnoszę się jednak z ogromnym dystansem. Nie wiem, czemu mają służyć, ale nie chcę też podważać ich wiarygodności. 

Znam publikowane badania prof. Stefana Lelentala, obejmujące ten sam okres, z których wynika, że polskie sądy są wręcz przesadnie rygorystyczne w stosowaniu warunkowego przedterminowego zwolnienia. 

Dane, o których dowiedziałem się od was, wstrząsnęły mną na tyle, że sprawdziłem, jak w 1999 r. wyglądała kwestia warunkowych przedterminowych zwolnień w sprawach skazanych za zabójstwo w okręgu apelacji krakowskiej. W tym czasie wpłynęło 90 takich wniosków, ale tylko 10 z nich załatwiono pozytywnie. Wniosek jest więc zgoła odmienny.

W ostatnim tygodniu - stan na 17 kwietnia - więziennictwo po raz pierwszy odnotowało ujemny przyrost (-267), co oznacza, że więcej osadzonych opuściło więzienia, niż przyszło nowych. Koszt miesięcznego utrzymania jednego więźnia wynosi dziś 1480 zł. 

Wg.@ „Rz”.
Pirat na drodze

Pijany 35-letni mieszkaniec Przemyśla szarżował w swoim polonezie przez 29 kilometrów. Ścigał go policyjny radiowóz i fiat 125 p. Obaj kierowcy przypłacili pościg stłuczką.  O 21.00 w Wielkanoc aspirant sztabowy Zenon Mucha, z Korytnik, kierownik rewiru dzielnicowych w Krzywczy odebrał od dyżurnego policji z Przemyśla informację o niebezpiecznie poruszającym się polonezie caro. 

Na ulicy Grunwaldzkiej w Przemyślu kierujący tym samochodem wjechał w znak drogowy. Zdarzenie to zauważył kierowca fiata 125 p. Ruszył za polonezem. Przez telefon komórkowy informował policję, dokąd zmierza sprawca zdarzenia. W Ruszelczycach, w miejscu dobrze oświetlonym, na poloneza zaczaił się w policyjnym radiowiozie aspirant Mucha. Był pewny, że kierowca na jego widok po prostu się zatrzyma. Tymczasem ten zaczął uciekać. Policjant rzucił się za nim w pościg. Kierowca poloneza jechał środkiem drogi. Gdy policyjny radiowóz zrównał się z nim dając znak do zatrzymania, ten specjalnie uderzył go w lewy bok. - Jechał jak pirat. Inni kierowcy usuwali mu się z drogi - opowiada Zenon Mucha. 

Po zderzeniu z policyjnym radiowozem polonez stanął w poprzek drogi na chodniku przed samymi drzwiami kościoła w Babicach. Ale nie na długo. Kierowca, wyraźnie nie miał ochoty na spotkanie z funkcjonariuszem. Włączył wsteczny bieg i uderzył w ścigającego go fiata 125 p., oraz stojącego po kościołem Reno, po czym ruszył dalej w drogę w kierunku Dubiecka. Rozwinął tak dużą prędkość, że wypadł z drogi na zakręcie i w Nienadowej uderzył w skarpę. - Myślałem, że to już koniec ucieczki. Wysiadłem z samochodu, żeby zatrzymać kierowcę. W tym czasie on cofnął pojazd i znowu uderzył tyłem w radiowóz. Wtedy otworzyłem drzwi w jego polonezie, wskoczyłem mu na kolana i wyciągnąłem ze stacyjki kluczyki. Przytrzymałem go w samochodzie i wezwałem pomoc - mówi aspirant Mucha. Pijany kierowca został zatrzymany w izbie wytrzeźwień. Miał we krwi 2,01promila alkoholu. - Po drodze odgrażał się policjantom a potem zaproponował im łapówkę za wypuszczenie go - dodaje aspirant.  @”GwRz”. 

Kapitulacja jastrzębi

17.04. W odwecie na niewielki ostrzał z moździrza izraelskiego miasta Sderot izraelskie czołgi zajęły kilkusetmetrowy pas ziemi niedaleko wioski Beit Hanoun w północnej części Strefy Gazy, co rozpoczęło jeden z największych od siedmiu miesięcy ostrzałów terytoriów palestyńskich. Jaser Arafat określił działania armii izraelskiej jako "zbrodnię, która nie może być wybaczona".  a izraelska odpowiedź była "nieproporcjonalna" i zbyt agresywna. 

Są zabici i ranni, izraelskie władze wojskowe zapowiedziały, że obszary te będą okupowane do czasu zapewnienia bezpieczeństwa ludności izraelskiej. Władze Autonomii Palestyńskiej nie wzięły odpowiedzialności za wcześniejszu ostrzał, który był dziełem fundamentalistycznego Hamasu.

Czeczenia 

13 rosyjskich żołnierzy zginęło, a ponad 30 zostało rannych ostatniej doby w Czeczenii po eksplozji min i ataków bojowników - podały we wtorek prorosyjskie władze Czeczenii. 

W ciągu 24 godzin separatyści 20 razy ostrzelali rosyjskie pozycje zabijając pięciu Rosjan i raniąc 12. Rosjanie nie zaprzestają ostrzału artyleryjskiego południowej Czeczenii, a także okolic Gudermesu na wschodzie republiki.  Według świadków, siły rosyjskie ostrzeliwują też z broni automatycznej i moździerzy wiele dzielnic Groznego. Separatyści nasilili ataki po sobotniej wizycie prezydenta Władimira Putina w Czeczenii. Putin zapowiedział, że część żołnierzy zostanie wycofana z tej republiki, podkreślił jednak, że zostanie wystarczająca liczba, aby walczyć z rebeliantami. 

Amerykańskie rolnictwo

Jak widać z "Strategicznego planu na lata budżetowe 2000-2005" amerykańskiego Departamentu Rolnictwa problemy rolnictwa i polskiego, i unijnego, i amerykańskiego są podobne (oczywiście z zachowaniem odpowiedniej skali). Amerykański Departament Rolnictwa powstał w 1862 roku gdy z rolnitwa żyło dziewięćdziesiąt procent ludności. Obecnie mniej niż 2 proc. Amerykanów zajmuje się rolnictwem, ale departament ma moc pracy. Obok nadzorowania rolnictwa zajmuje się programami walki z głodem, ochroną gleby, wody i dzikiej przyrody. Zarządza 78 milionami haktarów lasów i terenów zielonych, udziela pożyczek wszystkim zamieszkującym obszary wiejskie, odpowiada za zabudowę, infrastrukturę na terenach wiejskich, dba o bezpieczeństwo żywności, promuje amerykańskie towary rolne, zleca badania naukowe z dziedziny rolnictwa i żywienia. 

Budżet USDA wynosi 73 miliardy dolarów czyli 60 proc. więcej niż wynoszą wydatki całego budżetu polskiego (około 45 mld dolarów). Wiekszość z tego, to pieniądze kierowane bezpośrednio do farmerów. 

Za najważniejsze, mające wpływ na kondycję ekonomiczną farmerów i mieszkańców terenów wiejskich, uznano pięć dziedzin. Za największą uznano GLOBALIZACJĘ RYNKU", bo najbliższe lata mogą być niebezpieczne ze względu na konkurencję ekonomiczną, ale też ze względu na możliwość przenoszenia groźnych chorób i szkodników. Szansą jest jest możliwość wyjścia z własną produkcją na rynki światowe. 

Na drugim miejscu postawiono JAKOŚĆ ŚRODOWISKA NATURALNEGO warunkująca  uzyskiwanie wysokich, stabilnych dochodów Z grubsza chodzi o zachowanie gleby w stanie wysokiej żyzności i urodzajności. Każdy rolnik, który chciałby chronić glebę, wodę czy dziką przyrodę (wedle zapisów strategii), może liczyć na pomoc USDA.

Trzecia ważna cecha to rozwój i udoskonalenie stosowanych dotychczas technologii. np. w łączności między wsią a departamentem. 

Następna to - DYWERSYFIKACJA czyli zwiększenie różnorodności asortymentów i sposobów produkcji, trafianie z produktami rolnymi do różnych  gustów ze względu na pochodzenie etniczne, rasę itp., a także działalność nierolnicza rna terenach wiejskich – coś jak nasza agroturystyka.

Piąty czynnik to ODKRYCIA ( naukowe) - Największy skok jakościowy i ilościowy jest rezultatem rozwoju biotechnologii - w czym przodowała Ameryka. Pomaga zapewnić bezpieczeństwo żywnościowe, promuje zdrowy styl żywienia i pomaga zwalczać choroby. 

Jaka stąd płynie nauka dla polskiego rolnictwa? 

Po pierwsze Amerykanie nie boją się zagrożeń, i przygotowują się do najgorszego.

 Stawiają na patriotyzm – i umocniają ekonomicznie swoich farmerów. W 1999 roku przychód farm wyniósł 189 mld dolarów; 90,8 proc. to niepaństwowe źródła dochodu. Około 47 proc. dochodów netto farmerów amerykańskich stanowiły subwencje państwowe. Na przyszłość (do 2005 roku) planuje się zmniejszenie subwencji, tak aby stanowiły nie więcej niż 14 proc. dochodów rolników, przy wzroście przychodów do 221 miliardów dolarów. 

Planuje się powstrzymanie zanikania małych farm. W 1999 roku istniało 2,2 miliona farm, z czego 93 proc. to były małe farmy. Małe w rozumieniu amerykańskim, czyli takie, które nie osiągnęły sprzedaży wyższej niż 250.000 dolarów (na nasze: milion nowych złotych!). 

Widoczny jest także problem wysokich kosztów wsparcia rolnictwa - planuje się je obniżyć, ale tylko tak, aby nie osłabić kondycji finansowej gospodarstw, ale ją jeszcze wzmocnić. Chociaż USA uchodzą za kraj liberalizmu gospodarczego, to traktują rolnictwo jako gałąź strategiczną dla bytu narodu. @”NDz”. 

„Tygodnik” zmieni szatę

"Tygodnik Powszechny" jedno z najbardziej szanowanych pism katolickich w Polsce, tygodnik społeczno-kulturalny założony w Krakowie z inicjatywy AS Sapiehy 56 lat temu, w latach PRL najważniejsze pismo polskiej inteligencji i dziś jeszcze uważany za jeden z najlepszych katolickich periodyków w Europie, ponieważ od lat nie sprzedaje więcej niż 20-30 tys. egzemplarzy wezwał na pomoc Lindenberga, człowiek, który z "Super Ekspressu" zrobił najpoczytniejsze pismo w Polsce.

Ma on pomóc zespołowi "Tygodnika" przygotować projekt uatrakcyjnienia pisma. Za dwa tygodnie - 28 kwietnia - projekt zatwierdzi lub odrzuci walne zgromadzenie udziałowców spółki z o.o. Wydawnictwo Tygodnik Powszechny.  Grzegorz Lindenberg, mie będzie on zatrudniony na etacie, a za swoje rady nie weźmie pieniędzy. - Robię to dla przyjemności -  mówi Lindenberg, który  słynie z wybuchowego charakteru.a   na media patrzy jak na produkt, a nie misję, jaką redakcja ma do spełnienia. Co z tego wyjdzie – poinformuję za jakiś czas. Oby się udało, bo „TP” na to zasługuje. 

Putin przykręca śrubę

Dziennikarze powszechnie uważają, że prezydent Rosji Putin zaczyna przykręcać śrubę  i konsekwentnie ograniczać swobody obywatelskie uzyskane przez Riosjan. Przytaczają liczne przykłady

Putin oszukuje Zachód w sprawie telewizji NTW Oczywiście – jak zwykle, nie było w Moskwie, kiedy komandosi MSW - jak NKWD za Stalina - najechali w imieniu władzy prywatną i niezależną stację telewizyjną NTW. Putin był w Czeczenii i nie  ma nic wspólnego z "zaborem" NTW. Konflikt wokół NTW ma charakter wyłącznie finansowy i prawny i że wobec tego może być rozstrzygnięty tylko przez niezawisły wymiar sprawiedliwości. Prezydent Rosji nie mógł, a także nie chciał, interweniować w tej sprawie.

"Po telewizji NTW przyszła kolej na 'Siewodnia'" ( to rosyjska gazeta  - krytyczna wobec Kremla i do niedawna należąca do holdingu Media-Most Władimira Gusińskiego)  powiedział zastępca redaktora naczelnego tej popularnej gazety Andriej Trofimow. Prezes wydawnictwa "Siedem dni", które jest właścicielem "Siewodnia" podjął decyzję o zawieszeniu na dwa miesiące wydawania gazety. W tym czasie, dziennikarze poszli na przymusowy urlop.  Ostateczna decyzja o losie gazety ma być podjęta na zebraniu akcjonariuszy domu wydawniczego "Siedem Dni". Większościowy pakiet mają tam jednak przedsiębiorstwo Gazprom i prezes wydawnictwa Dmitrij Biriukow. Oficjalnie, powodem zawieszenia wydawania gazety jest jej zadłużenie. Dziennikarze twierdzą jednak, że ma to związek z ograniczeniem wolności mediów w Rosji.

18.04. Internetowa Gazeta. ru poinformowała, że do pomieszczeń redakcji nie zostali wpuszczeni dziennikarze magazynu "Itogi", mieszczącego się w budynku wydawnictwa "Siedem dni". U wejścia do redakcji stoją ochroniarze, którzy nie pozwalają także wjechać dziennikarzom na parking należący do wydawnictwa. Zdaniem dziennikarzy, magazyn może podzielić los gazety "Siewodnia". 

Policja podglądana 

"Gazeta Wyborcza".wykryła różne nieprawidłowości w pracy policji. Np. policjanci zamiast patrolować przydzielony rejon, pojechali sobie 100 kilometrów dalej. Inni przez kilka godzin odpoczywali na stacji benzynowej. Patrolowy radiowóz pełnił rolę taksówki - funkcjonariusze podwozili do domów napotkane dziewczyny. Podobno szefowie podkarpackiej policji takich metod kontroli pracy funkcjonariuszy nie stosują. Ale... wśród rzeszowskich policjantów krążą plotki. - Słyszałem, że jesteśmy obserwowani podczas służby. Niektórzy twierdzą, że w radiowozach mamy zamontowane podsłuchy - zwierza się policjant pracujący w drogówce. - Prawdopodobnie chodzi tu o przyłapanie policjanta na gorącym uczynku przyjęcia łapówki - dodaje. 

Nie zmarnować tych pieniędzy

Trzy gminy z terenu powiatu przemyskiego: Fredropol, Krasiczyn i Bircza, zostały wytypowane do realizacji pilotażowego programu ,,SAPARD". Na ich obszarze wdrażany będzie program leśno - środowiskowy, obejmujący gospodarstwa rolników, posiadających co najmniej 3 hektary ziemi. Jeśli zdecydują się oni na prowadzenie ekologicznych upraw wówczas otrzymają premię finansową do 10 tysięcy euro rocznie. 

Z rolnikami, którzy zechcą uczestniczyć we wspomnianym przedsięwzięciu, zawierane będą pięcioletnie kontrakty zakładające m.in. obowiązek przestrzegania opracowywanego obecnie kodeksu dobrej praktyki rolniczej, a także przewidujące pozyskanie środków na nawożenie przy ograniczonym użyciu środków ochrony roślin i nawozów mineralnych. Gospodarstwa rolne będą mogły również uzyskać pomoc finansową w przekształceniu gruntów ornych na użytki zielone. Gospodarze stosujący się do zasad dobrej praktyki rolniczej otrzymają roczną premię w wysokości do 10 tysięcy euro. 

Oprócz wspomnianych gmin pilotażowym programem ,,SAPARD" objęte zostaną również powiaty bieszczadzki i sanocki. Autorem wspomnianego projektu jest Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Pieniądze na jego realizację pochodzą z funduszy przedakcesyjnych Unii Europejskiej. 

Ponieważ informację podaję za prasą lokalną nie potrafię powiedzieć czy jest tym zainteresowany ktoś z Gminy lub ODR. Informacji proszę szukać w w/w urzędach.

Przemyska 14. wraca

28.04 na rynku przemyskim 14. Brygada Obrony Terytorialnej otrzyma uroczyście nazwę "Ziemi Przemyskiej" i imię hetmana Jerzego Sebastiana Lubomirskiego oraz sztandar odziedziczony po 14. Brygadzie Pancernej Ziemi Przemyskiej.

Doroczne święto brygady minister obrony narodowej Bronisław Komorowski wyznaczył na 1 lipca.  Jednostka stacjonująca w garnizonie Przemyśl przejmuje dziedzictwo i chlubne tradycje wszystkich polskich czternastych pułków - począwszy od 14. Regimentu Pieszego im. Potockich (1785-1793) i 14. Pułku Piechoty Księstwa Warszawskiego (1809-1813), a skończywszy na 14. Brygadzie Pancernej Ziemi Przemyskiej (1993-2000). Wraz z tradycjami swej poprzedniczki, żołnierze 14. BOT odziedziczyli jej sztandar. Jego uroczyste wręczenie oraz nadanie jednostce imienia nastąpi 28 bm. podczas ceremonii w Rynku Starego Miasta.  14. BOT Ziemi Przemyskiej  to najmłodsza brygada w Wojsku Polskim. Powstała 1 lipca 2000 r. Pierwszy pobór odbył się w pazdzierniku, a pierwsza przysięga wojskowa w listopadzie. Zasadnicza służba trwa ok. 12 miesięcy. Żołnierze uczą się działań obronnych, współdziałania z armią regularną oraz prowadzenia walk w terenie zurbanizowanym i górzysto-lesistym. Przygotowują się też do niesienia pomocy na wypadek klęsk żywiołowych i katastrof. Brygada znajdująca się w strukturze Śląskiego Okręgu Wojskowego szkoli też rezerwistów. Oprócz podkarpackiego, podobne jednostki OT funkcjonują w 3 województwach (pomorskie, mazowieckie i lubelskie).  @”N”M. NYCZEK 

Zwrot pieniędzy do Brukseli

Placówki kultury z naszego regionu nie dostaną w br. ani "grosza" z Funduszu Kultura 2000, choć na nasz kraj przypadła kwota 167 mln euro, bo ministerstwo kultury za pózno zorganizowało szkolenie dla podkarpackich placówek i 4.04. upłynął termin składania wniosków. 

Program Kultura 2000 ma promować europejskie dziedzictwo kulturowe, twórczość artystyczną i literacką. Wspiera wspólne inicjatywy kulturalne państw stowarzyszonych w Unii i do niej kandydujących. Przedsięwzięcia - jednoroczne lub wieloletnie - muszą mieścić się w kwocie 100 tys. euro (ok. 400 tys. zł). Unia może przyznać do 60 procent tej kwoty pod warunkiem, że polski organizator pozyska do współpracy zagranicznych partnerów (jeden z nich musi być członkiem UE). 

Polska straciła dwa lata, zanim przystąpiła do Funduszu Unii Europejskiej Kultu ra 2000. Pierwszy rok upłynął na sa mych negocjac jach na temat przy stąpienia. Ponie waż przypadające w br. na Polskę 167 mln euro na leży wydać do końca 2004 r.

Spróbujemy zastanowić się z Komitetem Obchodów Rocznicy Śmierci Kard. Sapiehy, czy nie dałoby się jakoś „ugryźć” tych pieniędzy. Będzie to na pewno bardzo trudne, ale czy możliwe, trzeba się przekonaćW skład zespołu zamkowego winien wejśćtakże ościół parafialny, ale od lat nie można do tego nikogo przekonać. Warto popróbować jeszcze tej drogi. 

Wg. @”N” A. ADAMSKI 

Renesans w Krasiczynie 

„Nowiny” nr. 77 informują: Trwają na szeroką skalę zakro jone prace konser watorskie rene sansowego zamku, należącego do najwspanialszych dóbr naszej kultury. 

Ze środków woje wódzkiego konser watora zabytków odnawiane jest skrzydło wschod nie zamku, a w nim m.in. wspaniała dekoracja sgraffitowa. Prace te zostaną zakończone w jesieni. Jednocześnie rozpoczęto roboty przy kurtynie południowej. Odnawiane są tynki, attyki, sgraffita, portale oraz taras, na którym będzie zrekonstruowana istniejąca tam kiedyś ozdobna balustrada. Ponadto opracowuje się dokumentację konserwatorską Baszty Boskiej, w której mieści się kaplica m. in. z malowidłem postaci króla Zygmunta III Wazy. Prace przy Baszcie Boskiej, pokrytej wspaniałą renesansową kopułą, będą prowadzone w przyszłym roku. 

W dalszej kolej ności przewiduje my przeprowadze nie prac w skrzydle zachod nim. Cały zamek, będący obecnie własnością Agencji Rozwoju Przemys łu S. A. w Warsza wie, odzyska pełny blask w ciągu na bliższych pięciu lat – zapewnia woje wódzki konserwa tor zabytków Ma riusz Czuba. 

Budowę zamku krasiczyńskiego - uważanego za perłę polskiego renesansu - rozpoczął w XV wieku Jakub z Siecina, który przybrał potem nazwisko Krasicki. Jego dzieło kontynuowali syn Stanisław i wnuk Marcin. Pózniej Krasiczyn był rezydencją Sapiehów. 

Według mariusza Czuby, zamek posiada jedyną w swym rodzaju XVII-wieczną dekorację sgraffitową, która zachowała się w Polsce i należy do jednej z najwięk szych w Europie. Szczególnie niepo wtarzalne są sgra ffita znajdujące się na ścianie wschodniej, od strony dziedzińca. Rozpościerają się tam wizerunki z popiersiami władców starożytnych, cesarzy rzymskich i bizantyjskich, a także przedstawicieli rodów książęcych i królewskich. 

Attyka - ścianka wieńcząca budynek, zasłaniająca dach, najczęściej z dekoracją architektoniczno-rzezbiarską 

Portal - ozdobne architektoniczno-rzezbiarskie obramienie jakiejś budowli, potocznie także brama, ozdobne wejście 

Sgraffito - technika zdobnicza stosowana w architekturze (głównie renesansu), polegająca na nakładaniu na mur kilku warstw różnie zabarwionego tynku i zeskrobywaniu według wzoru warstwy wierzchniej, dzięki czemu powstaje barwna (lub czarno-biała) kompozycja. @”N”Jan Miszczak.

„Nowiny ilustrują tekst fotografią swego fotografa J. Jarosza.poniżej ilistracja ze strony internetowej Zamku. (http://www.krasiczyn.mo tronik.com.pl/infor_a.htm

7 lat na pracę i 7 lat na ziemię

Komisja Europejska zgadza się na utrzymanie przez kandydatów ograniczeń w zakupie ziemi, ale nie przez 18 lat, jak chce Polska, ale przez 7 lat, podobnie jak w przypadku Czech i Węgier i 5 lat  na zakup drugich domów czyli terenów letniskowych. Podobnie na 7 lat ma obowiązywać zakaz przepływu siły roboczej. zakaz pracy Polaków na Zachodzie.

Propozycje te zadalają Czechów  i Węgrów, odbiegają natomiast od oczekiwań Polski, która zgłosiła wnioski o rekordowo długie okresy przejściowe, co urzędnicy unijni uznali za przeciwne interesom samej Polski, której powinno zależeć na zapewnieniu sprzyjających warunków do inwestycji zagranicznych.  Na razie jednak nie ma na to pieniędzy. 

Festiwal Kapel Podwórkowych

5-6.05  br., w Przemyślu odbędzie się XXIII Ogólnopolski Festiwal Kapel Podwórkowych "Przemyśl 2001". Organizatorem tegorocznej imprezy jest Centrum Kulturalne w Przemyślu, zgłaszają się już pierwsze zespoły z całego kraju

Przemyski festiwal ma już wieloletnią tradycję. W ubiegłorocznej edycji udział wzięło 12 kapel. Wśród laureatów znaleźli się: Kapela Folkloru Miejskiego "Fidelis" z Przemyśla, Kapela "Bałucka" z Łodzi oraz Kapela "Wujka Jaśka" z Andrychowa. 

6. 05, kapele będą występować na ulicach i osiedlach, w samo południe zaprezentują się publiczności podczas koncertu plenerowego na przemyskim Rynku. Przemyski festiwal uchodzi za jedną z lepiej zorganizowanych imprez w kraju, tu, w nadsańskim grodzie, wciąż żywe są tradycje ulicznego i podwórkowego muzykowania wywodzące się jeszcze z przedwojennego Lwowa. 

Organizatorzy mają nadzieję, że tegoroczna edycja festiwalu cieszyć się będzie dużą frekwencją. Są już konieczne środki, a uczestnicy, ubiegać się będą o nagrodę główną ufundowaną przez marszałka województwa podkarpackiego. wg. @ „NDz”.M. Kamieniecki, Jarosław 

Gorzki cukier

Posłowie AWS przyzwyczaili nas już do głosowania przeciw projektom własnego rządu, więc powołanie – na przekór prośbom premiera – Krajowej Spółki Cukrowej byłoby tylko jednym z epizodów tej autodestrukcyjnej serii. Zasługuje on jednak na osobną uwagę, bo jest szczególnie tragikomiczny – oraz wyjątkowo kosztowny. Głównym inicjatorem i orędownikiem pomysłu wyłączenia cukrowni z prywatyzacji, połączenia w jeden holding i zapewnienia kontroli nad nim producentom buraków cukrowych był poseł Gabriel Janowski. Walczył o to metodami dalekimi od standardów demokratycznych czy po prostu cywilizowanych, i wielu parlamentarzystów, także AWS, publicznie dzieliło się wątpliwościami co do jego poczynań. Lecz to właśnie racje Janowskiego posłowie uznali za bardziej przekonujące niż racje premiera.

Powołanie quasimonopolistycznego holdingu będzie nas wiele kosztować. Po pierwsze, jako konsumenci zapłacimy więcej za cukier, wyjęty spod rynkowego obrotu. Po drugie, jako podatnicy będziemy dopłacać do funkcjonowania molocha, którego drobni hodowcy buraków nie będą w stanie utrzymać i doinwestować. Jeszcze przed jego powołaniem kilka cukrowni może zbankrutować, a niewykluczone, że trzeba będzie zapłacić odszkodowania za ewentualne zerwanie zawartych już umów prywatyzacyjnych. Nie mówiąc o utraconych wpływach z tych prywatyzacji (za same cukrownie śląskie Francuzi mieli zapłacić ok. 600 mln zł). Świadomość, że poseł Janowski śmieje nam się w twarz, też nie uczyni cukru słodszym.

Po raz kolejny partykularny interes jednej grupy społeczno-zawodowej został uznany za ważniejszy od interesu państwa i ogółu konsumentów, a sprawiły to także zbliżające się wybory. I można się obawiać, że im bliższy ich termin, tym więcej czeka nas podobnych poczynań. @ „TP” Janusz A. Majcherek

Filie starostwa

Władze gmin Bircza i Dubiecko zabiegają w Starostwie Powiatowym w Przemyślu o uruchomienie w swoich urzędach gminnych filii wydziału komunikacji. Takie rozwiązanie spowodowałoby, że mieszkańcy tych gmin nie musieliby jeździć kilkakrotnie do Przemyśla w celu zarejestrowania swoich pojazdów. Jednak brak porozumienia w kwestii sfinansowania działalności filii uniemożliwia rozpoczęcie ziałalności. 

Na terenie naszej gminy Dubiecko mieszka ponad 10 tysięcy osób, a zarejestrowanych jest też około 3 tys. pojazdów. Gmina zadeklarowała pokrycie części kosztów tej operacji, przeszkoliliła już pracownika. Niestety, do tej pory brak pozytywnej decyzji starostwa, bo nie ma środków na pokrycie kosztów działalności filii. Gminy nie mogą też zatrudnić w filiach swoich pracowników, gdyż mogą tam pracować jedynie pracownicy starostwa, a na to nie ma obecnie pieniędzy. Jeżeli gminy zdecydują się na pokrycie pełnych kosztów, to decyzja w sprawie utworzenia filii może zapaść już niebawem 

Tanie leki dla Afryki

Pod naciskiem światowej opinii publicznej kilkadziesiąt największych firm farmaceutycznych świata wycofało się z pozwu złożonego przeciw rządowi RPA, który zamierzał sprowadzić z Indii leki z naruszeniem patentów. Ogromna większość z 26 mln żyjących z HIV Afrykanów zarabia mniej niż dolara dziennie, a kuracja importowanymi, opatentowanymi lekami kosztuje ponad 10 tys. dolarów na osobę rocznie. Nikogo na nią nie stać. W lutym rząd RPA postanowił sprowadzać z Indii tzw. leki generyczne - czyli kopie drogich, opatentowanych preparatów. Ten zamiar został natychmiast oprotestowany przez producentów leków, którzy wytoczyli rządowi proces, oskarżając go o złamanie zasad ochrony patentowej.

To było starcie bardzo bogatych korporacji z Zachodu z rządem biednego afrykańskiego kraju. Opinia publiczna opowiedziała się jednoznacznie przeciw producentom. Rząd RPA poparła Unia Europejska, Światowa Organizacja Zdrowia i francuska Narodowa Rada ds. AIDS. Międzynarodowa organizacja "Lekarze bez granic", która otrzymała niedawno Pokojową Nagrodę Nobla, zebrała 250 tys. podpisów pod apelem do producentów, aby wycofali się z procesu. Pod siedzibami koncernów w Johannesburgu i Pretorii organizowano pikiety i protestacyjne głodówki. 

Producenci zgadzają się dostarczyć RPA leki na AIDS po znacznie niższych cenach, niż otrzymują je kraje zachodnie ale za to żądają ochrony patentowej i porzucenia planów sprowadzenia tanich leków generycznych z Indii. 

Wina bez kary

Rządowa komisja uznała, że szefowa Podkarpackiej Kasy Chorych jest winna nieprawidłowościom finansowym, ale ukarała ja nadzwyczaj łagodnie.

Urząd Kontroli Skarbowej (UKS) wytknął Podkarpackiej Kasie Chorych (PKCh) łamanie prawa przy organizowaniu przetargów na meble, a także bałagan w księgowości. Do akcji wkroczyła  specjalna, działająca przy kancelarii premiera rządowa komisja ds. dyscypliny budżetowej. Rozprawa już się odbyła i komisja wydała orzeczenie. 

Otóż uznano, że Anna Szubart - Lelek jest "winna naruszenia dyscypliny finansów publicznych", ale winy są małe i "nieumyślne". Na przykład komisja w ogóle nie ukarała Anny Szubart - Lelek za spóźnione odprowadzanie zaliczek na podatek dochodowy i wpłacanie zbyt małych składek do ZUS i wpłat do PFRON, bo "stopień szkodliwości nie był znaczący”. 

Co do przetargu na meble, dyrektorka kasy jest winna "nieprawidłowości zaistniałej przy wystosowywaniu zaproszenia do składania ofert na zakup mebli biurowych". Nieprawidłowość polegała na wskazaniu konkretnego producenta mebli i podaniu tym, którzy przetarg przegrali, zaniżonej ceny wybranej oferty. Tu Szubart - Lelek została ukarana tylko upomnieniem, bo zdaniem komisji jej wina jest nieumyślna. Choć, jak się nieoficjalnie dowiedzieliśmy, inni dyrektorzy w takich przypadkach byli karani finansowo. Szubart - Lelek ma zwrócić jedynie koszty postępowania.

Urząd Kontroli Skarbowej zdziwiony łagodnością  kary odwołał się od tego orzeczenia do Głównej Komisji Orzekającej przy ministrze finansów.

Czyje  Kossaki ? 

Kolekcjoner dzieł sztuki, któremu policja zajęła 46 obrazów w tym siedem Jerzego Kossaka oraz liczne precjoza., złożył już zażalenia do ministra sprawiedliwości, Komendy Głównej Policji, rzecznika praw obywatelskich i krakowskiej Prokuratury Rejonowej. Piotr W. twierdzi, że padł ofiarą "totalnego nieporozumienia", do której nikt teraz nie chce się przyznać.

Wszystkie zajęte obrazy znajdują się w przemyskiej KMP do dyspozycji prokuratury, a materiały w tej sprawie zostały przesłane do KMP w Krakowie. gdzie nadal trwa ustalanie, skąd pochodzą zatrzymane obrazy. 

Okazało się że zajęte w różnych miejscach cenne przedmioty, w tym m. in. wyroby ze złota, monety, samowary, zegarki ze szczerozłotymi bransoletami i inne precjoza, pochodzą z sześciu włamań oraz rozboju. Część tych przedmiotów ma już swych prawowitych właścicieli. Tego typu sprawy są zawsze mocno skomplikowane. Za wcześnie jeszcze na ujawnianie szczegółów.- tweirdzi policja. 

Młody duch fortu

Mirosław Majko wski ma 23 lata. Zaocznie studiuje w przemyskiej Wyższej Szkole Administracji i Za rządzania. Członek Towarzystwa Przyjaciół Fortyfikacji.

W listopadzie ub. roku wydzierżawił od gminy Przemyśl fort VIII - Łętownia. Jeszcze nikt w ponad stuletniej historii przemyskiej twierdzy nie wykorzystywał jej walorów turystycznych. Najlepsze obiekty wykorzystywano jako magazyny,  te gorsze zamieniały się w dzikie wysypiska śmieci. Majkowski chce z zaniedbanych rumowisk robić ośrodek wypoczynkowy.

O fortach się wiele pisze, powstają stowarzyszenia, wypowiadają się autorytety. I nic. Na gadaniu się kończy. Te wszystkie stowarzyszenia i autorytety tylko niepotrzebnie wyciągają pieniądze z różnych funduszy. Nie wykorzystując ich należycie, blokują innym drogę do uzyskania finansowej pomocy 

Zdaniem młodego dzierżawcy obiekty zniszczone są w 50. procentach. Najpierw przez samych Austriaków. - największych zniszczeń dokonano jednak dopiero po II wojnie światowej. W pracach pomagają mu koledzy, najczęściej z Towarzystwa Przyjaciół Fortyfikacji. Każdego dnia w forcie pracuje kilka osób, czasami nawet 12. Po usunięciu krzaków, budowlę widać już ze sporej odległości. W środku lewej części koszar, prawdopodobnie już w czerwcu, powstanie muzeum. Majkowski cieszy się: Zgromadziliśmy mnóstwo pamiątek z okresu pierwszej i drugiej wojny światowej. - Będzie galeria zdjęć

Ludzie nie mogą się przyzwyczaić, że fort przestał być bezpańskim śmietniskiem. - Czasami złapiemy kogoś na gorącym uczynku. Wtedy taki delikwent musi po sobie posprzątać Na szczęście, miejscowi na ogół pozytywnie odnoszą się do inicjatywy przemyślanina. Dwóch tutejszych chłopaków nawet pomaga. Nieodpłatnie, oczywiście.

Jak dotychczas żadne władze samorządowe ani stowarzyszenia mi nie pomogły. Jedynie wójt przemyskiej gminy, Bolesław Hurkacz, pomógł w załatwieniu spraw dzierżawy obiektu.Majkowski szuka sponsorów.  Wg. NORBERT ZIĘTAL

Pryszczyca opanowana 

19.04. Doradca brytyjskiego rządu David King oświadczył, że epidemia pryszczycy w Wielkiej Brytanii jest całkowicie pod kontrolą. Przez dwa ostatnie tygodnie wyraźnie spadła liczba nowych przypadków choroby. W końcu marca rejestrowano ich średnio 43 dziennie, a w ostatnich dniach 27. Przez dwa następne tygodnie liczba nowych przypadków powinna, zdaniem Kinga, spaść do 10 dziennie. Doradca rządu dodał, że rządowy plan masowego wybijania zagrożonych zwierząt przynosi pożądane efekty.  Irlandzki minister rolnictwa Joe Walsh zapowiedział zniesienie restrykcji handlowych związanych z pryszczycą. Już od północy irlandzcy farmerzy nie będą musieli zaopatrywać eksportowanych produktów w dodatkowe świadectwa weterynaryjne. Wymagał tego dotychczas Komitet Weterynaryjny Unii Europejskiej.  Nie potwierdziły się informacje o pojawieniu się pryszczycy na Łotwie. Trzy przeprowadzone testy dały wynik negatywny. Podejrzaną chorobę zauważono w gospodarstwie w miejscowości Maliena, około 200 km od Rygi. 

Wysypisko

Przemyśl buduje wreszcie własne wysypisko śmieci między osiedlem Zielonka a podprzemyską wsią Pikulice. W wariancie optymistycznym czynne będzie za dziesięć miesięcy a w  wariancie pesymistycznym za dwa lata. Czyli jest nadzieja , że za ... 5 lat ( znając życie i przemyską radę ) odpady komunalne z terenu miasta będą wywożone nie do Młynów w gminie Radymno, ale na własne, miejskie składowisko.

Umowa z gminą Radymno kosztowała Przemyśl niebagatelne 750 tys. zł, plus  koszty wywózki i składowania odpadów, którymi firmy wywożące odpady obciążają bezpośrednio mieszkańców i instytucje. Przeciętnie jest to od 32 do 50 zł, od osoby, na rok. W roku ubiegłym mieszkańcy Przemyśla i ulokowane tu zakłady przemysłowe zrzuciły do Młynów ok. 25 tys. ton, co daje średnio 360 kg na jednego mieszkańca.

Pozwolenie na budowę nowego składowiska odpadów komunalnych jest już wydane. Najtrudniejsze było przekonaniu mieszkańców Zielinki i Pikulic. Pomogły też decyzje rady miejskiej o budowie wodociągu i kanalizacji, dla Pikulic i Zielonki 

Koszt całkowity wykonania tej inwestycji to około 20 mln 500 tys. zł. Będzie ona jednak realizowana etapami. Będzie to składowisko z "prawdziwego zdarzenia. Projektowana pojemność składowiska to 1 mln 200 tys. metrów sześciennych, co w założeniu powinno wystarczyć na około 20 lat, ale przy wstępnej segregacji odpadów na znacznie dłużej.

Ogłoszenie

Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Korytnikach zaprasza na szkolenie nt. „Problem nerkomanii wśród młodzieży”, które odbędzie się w dniu 24.kwietnia 2001 o godz. 10,30 w Ośrodku Doradztwa Rolniczego w Korytnikach. Zapraszamy wszyst kich zainteresowanych, a szczególnie rodziców.

Problem narkomanii

Zdaniem policji w Polsce nie ma już szkoły do której nie dotarłyby narkotyki. Dlatego wspólne działania podjęły ministerstwa Zdrowia i Edukacji: w każdej szkole będzie nauczyciel zajmujący się problemem narkotyków u dzieci i młodzieży. 

Do końca czerwca ma być przeszkolonych ośmiuset nauczycieli. Każdy z nich będzie umiał rozpoznać dziecko, które wzięło lek psychotropowy bądź narkotyk. Nauczyciel skieruje ucznia odpowiedniej poradni – np. takiej gdzie młodzież uczy się, jak nie dać się wciągać w nałóg i jak odmawiać. 

Według najnowszych badań w Polsce co trzeci uczeń miał już kontakt z narkotykami. Co dziesiąty natomiast próbował silnych narkotyków takich jak kokaina, amfetamina lub LSD. Wiele placówek oświatowych zatrudniło ochroniarzy. Przychodzą też patrole ze szkolonymi psami. Mimo to problem nie maleje, gdyż - jak twierdzą uczniowie – „prochy” można kupić wszędzie - na każdym boisku i na każdej klatce schodowej.

Smętna refleksja

Każda instytucja, choćby w ramach dowartościowania własnej działalności, uważa się za niezbędną, niezastąpioną, opatrznościową.... 

Stąd te od lat ponawiane, a tak kosztowne próby załatwienia problemów społecznych rękami instytucji: Problem sieroctwa mają skutecznie rozwiązać Domy Dziecka, problemy przestępczości Policja pod rękę z Sądem, problem narkomanii przeróżne szkolenia, poradnie, ulotki. Wydaje mi się nic bardziej błędnego.  Dlaczego? Ano, warto o tym pomyśleć, ale niech wpierw każdy stara się pomyśleć osobiście. Warto podyskutować. Dlatego zachęcam do udziału z szkoleniu zorganizowanym przez ODR, także tych rodziców, którzy są święcie przekonani, że narkomania u ich dziecka jest niemożliwa.                    ks. BS
Rura wraca

Problem gazociągu biegnącego przez Polskę znowu powrócił na łamy prasy. W środę odbyło się nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjonariuszy spółki Gas Trading, która ma 4 proc. akcji EuRoPol Gazu. chciała, ale nie zdiołała  zmienić reprezentanta Gas Trading w radzie nadzorczej firmy EuRoPol Gazu (jest nim obecnie Aleksander Gudzowaty). 

Nie zdołano też przeforsować uchwały o powrocie do dawnego podziału kapitału akcyjnego. Widać Gazprom nieoczekiwanie zmienił swoje stanowisko w sprawie rozwiązania problemów wokół gazociągu jamalskiego. Strona polska chciała, aby - zgodnie z porozumieniem z 1993 r. - po 50 proc. akcji w EuRoPol Gazie należało do PGNiG oraz Gazpromu.

Rosjanie mimo rozmów i ustaleń stawioają coraz nowe warunki. 

Stary optymista – kard. König

Wielu chrześcijan narzeka, że jest tragicznie. A ja prawie w każdą niedzielę odwiedzam jakąś parafię i widzę żywe, dynamiczne wspólnoty, które są w stanie przemienić Kościół - mówi kardynał Franz König w rozmowie z Barbarą Gruszką-Zych 

Nieliczne fragmenty 

Jestem świeżo po lekturze papieskiego dokumentu "Novo millennio ineunte". To obszerny tekst, niemalże osobisty list Ojca Świętego, w pierwszej kolejności podsumowujący wrażenia, doświadczenia, jakie zebrał Jan Paweł II, uczestnicząc w liturgiach Roku Jubileuszowego na placu Świętego Piotra. 

Rok Święty ożywił wiarę, wiele wniósł w życie Kościoła, m.in. poprzez rzymskie spotkania artystów, dziennikarzy, przedstawicieli różnych grup społecznych.,

W krajach języka niemieckiego, wartości religijne nie odgrywają dużej roli w życiu społecznym. Skutki renesansu, a potem oświecenia, trwają po dzień dzisiejszy. Wielkie zaufanie do nauki, która miała rozwiązać wszystkie problemy i dać odpowiedź na każdą zagadkę, przeszło już teraz do praktyki. Staliśmy się ludźmi nie tyle wiary, ile nauki. Ludzie oczekują, że nauka da im konkretną odpowiedź na wszelkie pytania, również te dotyczące Boga i Jego istnienia. A z drugiej strony mają zredukowany obraz Boga. Wyobrażają go sobie jako policjanta, który za dobro wynagradza, a za zło karze. Gdy komuś zdarzy się nieszczęście, pyta: jak Bóg mógł do tego dopuścić, jak mógł naruszyć obowiązujące reguły? Młodzi z kolei mają skłonność pytać o sens życia, jego przebieg i cel. - Przecież życie nie może się nagle skończyć, co będzie potem? - zastanawiają się. Te wątpliwości i niepokoje mobilizują ich do poszukiwań. Częściej jednak pytają o Boga jako przyczynę sprawczą tego świata, rzadziej o Syna Bożego - Jezusa Chrystusa - o Słowo, które stało się ciałem i zamieszkało pośród nas. 

Ja, jako indywidualny człowiek, mogę na różne sposoby szukać odpowiedzi na nurtujące mnie pytania, ale do prawidłowego życia religijnego potrzebuję wspólnoty parafialnej. Według mnie odnowa Kościoła przyjdzie właśnie poprzez żywe, odnowione wspólnoty parafialne. Może potrzeba na to więcej niż jednej generacji. Wobec obecnych przemian społeczno-politycznych w Polsce zmienia się także sytuacja Kościoła.

Ja nie jestem pesymistą, ale optymistą. Dziś zbyt wielu chrześcijan narzeka, jak to jest źle, jak tragicznie. Niosę już zbyt wiele lat na swoim grzbiecie, żeby widzieć wszystko tylko w czarnych kolorach. Życie jest ciekawe, zaskakujące i pełne nadziei.

Ostatnio ludzkość się zmieniła przez wprowadzenie wynalazków w rodzaju komputera. Z tego powodu życie się zintensyfikowało i zdynamizowało. Wspólnota wiernych, proboszcz, biskup - wszyscy w równym stopniu tworzymy Kościół. Kościół się nie zmienił, gdyż zawsze jest ten sam, ale to myśmy się zmienili, zmieniliśmy nasze pojmowanie go.  Cały artykuł : /www.gazeta.pl/alfa/artykul.jsp?xx=249526&dzial=010198

Wieści z Gminy

Do godz. 20,30 nie otrzymałem pocztą elektroniczną żadnej wiadomości, a czekać nie mogłem ze względu na sobotnią kongregację o godz. 9.00 rano.                                ks. Redaktor
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